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Drodzy Czytelnicy,

Miło nam poinformować, że dwumiesięcznik NASZ/1 POLITECHNIKA od zeszytu 1/98 (7) ukazuje się dodatkowo w wersji internetowej. Prosimy nas szukać pod adresem www.pk.edu.pl.

Wierzymy, że grono naszych czytelników powiększy się zwłaszcza o osoby zamieszkałe poza granicami Polski, do których nasze czasopismo nie jest wysyłane. Internetowy tekst nieco odbiega od drukowanego, co zostało podyktowane specyfiką przekazu komputerowego.

Serdecznie dziękujemy Panu mgr inż. Mieczysławowi Markiewiczowi, które jest Prezesem Zarządu Rafinerii Nafty "Jedlicze" S.A., sponsorowi niniejszego numeru czasopisma.
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INŻYNIER - ROCZNIK ‘ 77

Młody człowiek urodzony w 1977 roku, który po maturze wybierze studia wyższe - powinien dyplom magistra inżyniera otrzymać w 2000 roku. A to oznacza, że cały okres jego pracy zawodowej przypadać będzie na XXI wiek.

Powstaje zasadnicze pytanie: czy te 30. - 40. lat pracy inżyniera od 2000 roku - ograniczę się przede wszystkim do zawodu inżyniera mechanika - będą podobne do tego, co znali inżynierowie poprzedniej generacji pokoleniowej.

Tradycyjny emblemat

Inżynierowie mechanicy, których szczyt kariery zawodowej przypadał na drugą połowę XX wieku - mniej więcej od 1950 do 1980 - znają dobrze emblemat SIMP: koło zębate. Emblemat ten oczywiście pozostaje, lecz stanowi już głównie element tradycji.

Nie będzie przesadą stwierdzenie, że koło zębate straciło wiodącą rolę na rzecz ... procesora komputera. Emblematy niech pozostaną; zresztą procesor jest raczej mało fotogeniczny. Nie mogą jednak pozostać nie zauważone skutki już zaistniałych i nadal trwających zmian.

Może najbardziej spektakularnym przykładem jest tu technika obliczeń. Liczenie to czynność dominująca w pracy inżyniera. Nie wspominając o liczydle z odległej przeszłości (XXV wiek p.n.e.) można stwierdzić, że całe pokolenia inżynierów używały suwaka logarytmicznego (wynalezionego w XVII wieku). Sytuacja zmieniła się dopiero od lat 70., gdy pojawił się kalkulator elektroniczny. Pozostaje on nadal, ale jego funkcje ograniczone są praktycznie do 4. działań arytmetycznych. Wszystko inne opanował komputer, zwłaszcza komputer osobisty - a w tym również jego najbardziej osobista wersja: notebook. Obecnie powszechnie używany pojedynczy PeCet pełni funkcje wielotonowych mózgów elektronicznych poprzedniej generacji. Choć i on wypierany jest przez sieci komputerowe, a w tym sieci globalne typu już istniejącego Internetu.

Nie wnikając w zbytnie szczegóły można jednak stwierdzić, że codzienna praca inżyniera musi ulec zmianie, gdy przykładowo dysponuje:

Informacją o rozmiarach rzędu 300 000 stron maszynopisu, zapisaną tylko na jednej płycie kompaktowej (640 MB). Notabene można tu zmieścić 22 tomy reprintu encyklopedii Gutenberga. A będzie dysponować milionami stron informacji zapisanych na DVD (>4.7 GB).

Powszechnym już dostępem do Internetu oznaczającym natychmiastową komunikację (e-mail) i dostępność do rozległych zasobów WWW, których eksploatację ułatwiają wyszukiwarki (powszechnie znane adresy: http:7www.altavista.digital.com, ...hotbot.com, ...excite.com itd.). Można tu też dokonywać transferu plików (FTP) i dyskutować na wybrany temat (Usenet), lub po prostu gawędzić (IRC), oczywiście w wolnym czasie, gdy nie pracuje się zdalnie na komputerze (Telnet).

To tylko dwa spektakularne przykłady, wybrane z fascynującego świata komputerów, o raczej osobistym charakterze. Inne zmiany są znacznie poważniejsze.

Presja globalizacji

Może najpoważniejszym skutkiem już zaistniałych i szybko postępujących zmian w gospodarce, a szczególnie technice jest to, co Lester C. Thurow - profesor MIT - określa mianem globalizacji. Jej aspekty społeczno-ekonomiczne są różne. Natomiast globalizacja odniesiona do działalności inżynierskiej oznacza, że każdy poważniejszy produkt wytworzony przez dowolną firmę w dowolnym kraju musi konkurować jakościowo i cenowo z wszystkimi innymi i to w skali światowej.

Inżynier mechanik - to właśnie ten, który głównie zajmuje się produkcją. A to oznacza, że musi uwzględniać skutki, tak rozumianej, globalizacji. Chyba że stanie się ksenofobem. U nas w kraju jest to już dostrzegalne w aspekcie wchodzenia do Unii Europejskiej.

Przyczyną zjawiska globalizacji są również komputery; ściślej systemy komputerowe. Najpierw komputerowy system wspomagania procesu decyzyjnego: CADM (Computer Aided Decision Ma-king) umożliwia ustalenie: co i gdzie produkować; oczywiście w oparciu o międzynarodowe badania marketingowe. A to, że całość procesu wytwarzania jest wspomagana komputerowo - jest już oczywiste dla każdego inżyniera. Projektant ma swój system CAD; w wersji PC to np. popularny AutoCAD lub ostatnio wkraczający na rynek oprogramowania: Solid Edge oraz wiele innych. Potem są różnorodne systemy wspomagające wytwarzanie CAM; łącznie tworzą system współpracujących systemów: CIM. Rzecz w tym, iż w naszym kraju jeszcze istnieją enkławy, w których produkcja ma charakter tradycyjny, by nie rzec: przypominający manufakturę. Ten stan powołi i opornie, ale zanika. Dla inżyniera XXI wieku musi być przeszłością. Zaawansowane technologie, zwłaszcza w budowie maszyn, stają się warunkiem istnienia firmy.

Innowacyjność - pierwszy bierze wszystko

Inżynier następnego stułecia będzie oczywiście wiedział, że produkować można tylko to co da się sprzedać. A sprzedaje się tylko to co - bardzo upraszczając - jest albo nowe, albo tanie; a jeszcze lepiej jedno i drugie.

Oznacza to, że cechą podstawową, a może i utrapieniem inżyniera, stanie się bezwzględna konieczność ciągłego kreowania innowacji. Będzie on musiał być zdolny do nieustannego wprowadzania czegoś nowego. Nowego produktu, który lepiej zaspokoi dotychczasowe potrzeby konsumenta. A jeszcze lepiej skutecznie zasugeruje mu nowe potrzeby, tu rola promocji, reklamy itp. - tak czy inaczej - konsumenta należy skłonić do kupowania.

I miejmy świadomość, że w najbliższej, dającej się przewidzieć przyszłości - rola komputerów będzie tu nadal raczej ... marginalna. Wprawdzie takie osiągnięcia informatyki, jak: sztuczna inteligencja, sieci neuronowe, systemy ekspertowe, w tym systemy rozmyte - mają już określone poważne zastosowania, ale długo jeszcze twórcze myślenie zarezerwowane będzie dla człowieka. Może warto przytoczyć słynny już, humorystyczny efekt komputerowego tłumaczenia z angiełskiego na chiński i odwrotnie. Dotyczył zdania: co z oczu, to z głowy (out of sight, out of mind), które komputer przetłumaczył jako: niewidoczny idiota (invisible idiot). Nawet szachowe sukcesy Deep Blue nie zmieniają zasadniczo sytuacji: muskuły zastąpiły maszyny, łecz umysł nadal pozostaje nasz. A im bardziej komputer nam pomaga, tym więcej mamy czasu na myślenie. Dygresja osobista: przygotowując tekst wykładu nie dostrzegłem najmniejszej pomocy programu MS Word odnośnie jego treści, jedynie strona edytorska została ułatwiona.

Inżynier kreujący innowację będzie musiał stale intensywnie myśleć. Powstały nowe produkty, np. nawigacja satelitarna w samochodzie, nowe szerokoekranowe TV, telefonia komórkowa itp.; powstaną - bo powstać muszą - inne, jeszcze nieznane.

Mam jednak podstawy, aby przypuszczać, że ta sytuacja przysporzy wielu inżynierom XXI wieku przykrego poczucia dyskomfortu nie tylko psychicznego, lecz i fizycznego, wynikającego z sytuacji ... finansowej. Powodem może być zauważone - przez wspomnianego już L. C. Thurowa - zjawisko, które można sprowadzić do zasady: pierwszy bierze wszystko. Firma, która trafnie prognozuje i konsekwentnie inwestuje w przyszłość - osiąga największe sukcesy finansowe; przy okazji marginalizując poczynania konkurencji. Przykłady, oczywiście z branży komputerowej: Microsoft i Intel. To samo jest jednak w każdej innej dziedzinie gospodarki i to nie tylko związanej z techniką.

Inżynier stanie przed prawie hamletowskim dylematem: czy mam szanse i czy chcę być naśladowcą Billa Gatesa? A może jeszcze gorzej: pracując zawodowo w latach 2000 + 2030 będzie zmuszany do ciągłego kreowania innowacji, choćby na małą skalę - pod groźbą utraty prestiżu zawodowego, a nawet samego miejsca pracy.

Technonauka

Wskazywanie na źródła innowacji jest zawsze nieco ryzykowne, można jednak eksponować, przynajmniej jeden, kluczowy element. Tym bardziej, że on już występuje, a mianowicie: związki techniki z nauką; funkcjonuje już nawet określenie: technonauka.

Większość innowacji, przeobrażonych w produkty stanowiące wyznaczniki współczesnej cywilizacji technicznej, ma swoje źródło w badaniach naukowych. Kilka przykładów:

Optoelektronika (opty’ka + elektronika) - kreuje włókna światłowodowe (tu powiązania m. in. z Internetem), płyty kompaktowe, drukarki laserowe itp. Powstają nowe produkty, a zarazem następuje swoiste sprzężenie zwrotne: rozwija się optoelektronika.
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Bionika (biologia + technika) lub szerzej: biocybernetyka - bada się organizmy żywe i na tej podstawie konstruuje urządzenia techniczne. Powstają nie tylko inteligentne protezy i inne sztuczne organy człowieka. Tu przede wszystkim można lokalizować tzw. sztuczną inteligencję, a zwłaszcza komputerowe sieci neuronowe, algorytmy genetyczne i systemy rozmyte. A to są już nie tylko obszary badań naukowych - stosowane są już inteligentne systemy obliczeniowe i zintegrowane z nimi przetworniki i sterowniki kontrolujące procesy przemysłowe lub wyroby z grupy AGD (pralki, kuchenki mikrofalowe); istnieją właściwe systemy sterujące szybkim pociągami lub czuwające nad bezpieczeństwem pasażerów na międzynarodowych lotniskach.

Inżynieria materiałowa (fizyka ciała stałego + materiałoznawstwo + ...) - umożliwia projektowanie materiału. Inżynier XIX i początku XX wieku identyfikowany był z konstruktorem, który budował urządzenia techniczne z materiału, który po prostu ... był. Potem zaczęto doskonalić technologię, zwłaszcza technologię maszyn. Obecnie można już projektować materiał; znamienny przykład: kompozyty.

Istniejące związki techniki z nauką rzutują bezpośrednio na proces kształcenia studentów, inżynierów in spe.

Inżynier projektując nowe urządzenie lub nową technologię jego wytworzenia - musi wkroczyć na grunt modelowania matematycznego. A to oznacza, że musi znać nie tylko podstawy matematyki i fizyki, ale wiele innych, bardziej szczegółowych zagadnień. Przykładowo jedynie można wymienić np. z zakresu mechaniki: MES, MRS, MEB itp., teorię homogenizacji (struktura kompozytów i spieków), nie tylko podstawy statystyki matematycznej, ale również analizę skupień oraz analizę dyskryminacyjną (morfologia struktury materiałów) i wiele innych. Wymieniłem jedynie bliskie mi zagadnienia z zakresu technologii maszyn. Każdy z pracowników Politechniki uzupełni je o kilka innych poważnych teorii z zakresu swojej dyscypliny. Jednocześnie inżynier będzie zmuszony do eksperymentalnego sprawdzania koncepcji każdej innowacji - stąd konieczna znajomość teorii eksperymentu.

W tym wszystkim będą pomocne komputery, a to oznacza, że inżynier XXI wieku musi być zdolny, aby wskazać komputerowi co ma robić - a to może być czasami trudne.

W tym miejscu nie można pominąć ważnego zdarzenia: decyzji o utworzeniu Specjalnej Strefy Ekonomicznej, tzn. Krakowskiego Parku Technologicznego, lokalizowanego m. in. na terenie Politechniki Krakowskiej w Czyżynach. W tej właśnie strefie ma następować rozwój tzw. zaawansowanych technologii, czyli - akcentowanego już poprzednio - połączenia techniki z nauką.

Stresogenna rywalizacja

Inżynier - rocznik '77 to jeszcze dzisiejszy student; czego więc powinien się uczyć? Dokładniejsza odpowiedź zależy oczywiście od wybranego kierunku studiów, ogólnie można jednak sugerować opanowanie:

Wiedzy o charakterze podstawowym (matematyka, fizyka itp.) oraz specjalistycznym (zależnym od wybranego indywidualnie kierunku, a następnie - bardziej szczegółowych - specjalności).

Umiejętności, do których zaliczam przede wszystkim: (a) znajomość języka (języków) obcych oraz (b) umiejętności użytkowania komputerów i to raczej na poziomie wykraczającym poza Europejskie Komputerowe Prawo Jazdy (notabene; obejmuje ono m. in. bazy danych, arkusze kalkulacyjne, usługi sieciowe itp.).

Na uzyskaniu dyplomu nie kończy się jednak proces kształcenia. Można, niestety, przypuszczać, że absolwent 2000 roku może pracować w stresujących warunkach, wynikających z nieuchronnej rywalizacji pokoleniowej. Rocznik następnej dekady -'87 biega może jeszcze w krótkich spodenkach lub spódniczce - lecz już wie, że jest komputer i może czytać adresowane do niego oryginalne czasopismo „ KOMPUTEREK". Czasopismo wydawane jest z kompaktem, a odpowiednie oprogramowanie, w zabawowej formie, uczy nastolatka, jak wysłać e-mail, jak programować itp. Tylko, że dzisiejsze nastolatki wejdą na rynek pracy, już jako inżynierowie, gdzieś od 2010 roku i mogą być lepiej przygotowani od dzisiejszych absolwentów.

Inżynierowi - rocznik '77 pozostaje więc nieuchronna edukacja permanentna i może jeszcze wiara, iż D. Goleman miał rację pisząc w swoim bestsellerze „Inteligencja emocjonalna", że: Sukces w życiu zależy nie tylko od intelektu ...

Zbigniew Polański

NA POSIEDZENIACH W DNIACH 6.03.1998 i 3.04.1998 SENAT AKADEMICKI POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ:

pozytywnie zaopiniował wnioski:

	
•    Rady Wydziału Architektury o mianowanie doc. dr hab. inż. arch. Krzysztofa BIEDY na stanowisko profesora nadzwyczajnego PK,


	
•    o powołanie prof. zw. dr hab. inż. Mariana TRACZA, przewodniczącego Komisji Rozwoju WIL, do składu Senackiej Komisji ds. Rozwoju Uczelni,


	
•    o przedłużenie letniej sesji egzaminacyjnej do 30.06.98, z równoczesnym wyłączeniem 24.06.98 z prawa do organizowania w nim egzaminów sesyj-nych, ze względu na konieczność zabezpieczenia odpowiednich warunków dla kandydatów zdających w tym dniu egzamin wstępny


	
•    o przyznanie nagród ministra edukacji narodowej:



	
1)    zespołowej - prof. zw. dr hab. inż. arch. Januszowi Bogdanowskiemu; mgr inż. Agacie Zachariasz; inż. Katarzynie Fabijanowskiej; mgr Wandzie Genga za osiągnięcia naukowe - publikacja pt. „Katalog Parków i Ogrodów w Polsce",


	
2)    dr hab. inż. Andrzejowi Garbacikowi, prof. PK za osiągnięcia naukowe - książka pt. „Studium projektowania układów hydraulicznych”,


	
3)    prof. zw. dr hab. inż. Marianowi Traczowi za osiągnięcia naukowe - zestaw wydawnictw obejmujący: współautorstwo podręcznika pt. „Inżynieria ruchu", kierownictwo zespołu autorskiego wydawnictwa pt. „Oceny oddziaływania dróg na środowisko” oraz autorstwo kierujące wydawnictwa pt. „Instrukcja projektowania małych rond",


	
4)    dr hab. inż. Andrzejowi Piotrowi Zielińskiemu, prof. PK za osiągnięcia naukowe - cykl ośmiu publikacji dot. metody Trreffiz’a i jej zastosowań do obliczeń i optymalnego kształtowania złożonych elementów konstrukcyjnych; wydanie podwójnego zeszytu czasopisma „Computer Assisted Mechanics and Engineering Science”


	
5)    zespołowej - prof. zw. dr hab. inż. arch. Wiktorowi Zinowi; prof. dr hab. inż. arch. Andrzejowi Ka-dłuczce; dr hab. inż. arch. Kazimierzowi Kuśnierzowi, prof. PK za osiągnięcia naukowe - książka pt. „Wadowice miasto Jana Pawła II"


	
6)    dr hab. inż. Jerzemu Mikulikowi za pracę habilitacyjną pt. „Modelowanie indukcyjnych silników liniowych z uzwojoną częścią wtórną”


	
7)    dr inż. Piotrowi Cupiałowi za pracę doktorską pt. „Wybrane zagadnienia tłumienia drgań w warstwowych płytach kompozytowych”,


	
8)    Senat postanowił również, że do MEN wysłany zostanie wniosek o przyznanie nagrody ministra edukacji narodowej prof. zw. dr hab. inż. arch. Tomaszowi Mańkowskiemu za kształcenie kadr naukowych,



	
•    dotyczący limitów miejsc na I rok studiów dziennych, wieczorowych i zaocznych w PK w roku akademickim 1998/99, zaproponowanych przez poszczególne wydziały;



przyjął:

	
•    uchwałę o wysokości opłat związanych z ubieganiem się o przyjęcie na I rok studiów: 60 zł dla Wydziału Architektury i 50 zł dla pozostałych kierunków i specjalności,


	
•    uchwałę o następujących wysokościach opłat w roku akademickim 1998/99:



	
-    za I rok studiów zaocznych na WIL, WIEiK, WIŚ i WliTCh - 1700 zł; na WM - 1800 zł na studiach zaocznych oraz 1500 zł na WM na studiach wieczorowych,


	
-    za 1 godzinę zajęć dydaktycznych na studiach zaocznych (wpis długoterminowy ) - 5 zł,


	
-    za 1 godzinę zajęć dydaktycznych na studiach dziennych (wpis długoterminowy) - 5 zł,


	
-    za powtarzanie semestru -1/2 wysokości opłaty za rok studiów zaocznych,


	
-    opłata wpisowa - 20 zł,



	
•    uchwałę o wysokościach opłat na WA w roku akademickim 1998/99:


	
-    opłata za powtarzanie semestru na WA - 1500 zł,


	
-    roczna opłata za studia wieczorowe na WA -9000 zł,


	
-    opłata wpisowa - 20 zł,



	
•    uchwałę w sprawie kształcenia w Politechnice Krakowskiej w zakresie nauk humanistycznych,


	
•    "Sprawozdanie z gospodarki finansowej Politechniki Krakowskiej za rok 1997";



zatwierdził składy uczelnianych komisji rekrutacyjnych:

	
	
1.    Uczelniana Komisja Rekrutacyjna dla studiów dziennych na wszystkich wydziałach i wieczorowych na WA: przewodniczący —rektor prof. zw. dr hab. inż. Kazimierz Flaga,





z-ca przewodniczącego - prorektor prof. dr hab. inż. Ryszard Kozłowski,

członkowie:

prof. zw. dr hab. inż. Jerzy Cyklis; dr hab. inż. Teresa Lubowiecka, prof. PK; dr hab. inż. Jan Ogonowski, prof. PK; dr hab. inż. Krzysztof Szuwalski, prof. PK; doc. dr hab. inż. Kazimierz Furtak; dr hab. inż. Jerzy Mikulik; dr hab. Ryszard Zach; dr inż. arch. Jacek Gy-urkovich,

sekretarz - mgr Halina Konieczna-Smrek,

przedstawiciel RZ ZNP —dr inż. Marek Radwański,

(przedstawiciel NSZZ "Solidarność oraz UR Samorządu Studentów podani zostaną w późniejszym terminie)

	
	
2.    Uczelniana Komisja Rekrutacyjna dla studiów zaocznych:





przewodniczący — prorektor prof. dr hab. inż. Ryszard Kozłowski,

członkowie:

dr hab. inż. Włodzimierz Czyczuła, prof. PK; dr hab. inż. Stanisław Michałowski, prof. PK; dr hab. inż. Jan Ogonowski, prof. PK; dr hab. inż. Jerzy Ratomski, prof. PK; dr inż. Sławomir Kordowiak

sekretarz — Elżbieta Juszczyńska,


NNSZAA PIATEEHNINA

przedstawiciel RZ ZNP - dr inż. Wiesław Dziadur, (przedstawiciel NSZZ "Solidarność" oraz UR Samorządu Studentów podani zostaną w późniejszym terminie).

Wyraził zgodę na zawarcie pomiędzy PK a Spółką Zarządzającą Specjalną Strefą Ekonomiczną pn. Centrum Zaawansowanych Technologii umowy o przeka

zaniu Spółce uprawnień do prowadzenia negocjacji i podejmowania dalszych działań związanych z zagospodarowaniem terenów PK w Czyżynach, położonych w SSE.

Upoważnił kierownictwo uczelni do podpisania statutu fundacji „Dolnośląska Kolej Regionalna” i dokumentów związanych z rejestracją fundacji.

PRACE RADY GLOWNE]

INFORMACJA O PRACACH RADY GŁÓWNEJ SZKOLNICTWA WYŻSZEGO


RADA GŁÓWNA:

	
1.    zatwierdziła kolejne minimalne wymagania programowe dla studiów magisterskich na kierunkach: nawigacja i biologia,


	
2.    pozytywnie zaopiniowała projekt rozporządzenia MEN w sprawie warunków, form, trybu przyznawania i wypłacania oraz wysokości świadczeń pomocy materialnej dla studentów studiów dziennych na uczelniach zawodowych,


	
3.    zatwierdziła szereg zmian wniesionych przez Sekcję Uczelni Medycznych do projektu nowelizacji ustawy z 6 lutego 1997 r. o powszechnym ubezpieczeniu zdrowotnym,


	
4.    pozytywnie zaopiniowała projekt reformy systemu edukacji,


	
5.    wyraziła uznanie dla Zespołu ds. Nowelizacji Ustawodawstwa Dotyczącego Szkolnictwa Wyższego, kierowanego przez prof. Jerzego Osiowskiego; ustawę w oparciu o zatwierdzone założenia opracowywał będzie zespół pod kierunkiem prof. Michała Seweryńskiego (rektor Uniwersytetu Łódzkiego w latach 1990-96),


	
6.    przyjęła do wiadomości zmiany taryfikatorów płacowych, przewidujące wprowadzenie podwyższenia stawek wynagrodzeń w granicach 12,7%; RG wielokrotnie zwracała uwagę na zdecydowane niedo-finansowanie nauki i szkolnictwa wyższego.



INNE WAŻNE WIADOMOŚCI:

Na naukę w roku 1998 przeznaczono z budżetu państwa ok. 2 400 min zł, co stanowi 0,47 PKB. W porównaniu do roku 1992 stanowi to spadek o 20% w cenach realnych.

Podział:

50% - DS i BW,

	
18% - granty,


	
10% - projekty celowe,


	
13% - inwestycje, głownie aparaturowe,


	
6% - DOT,


	
2% - współpraca z zagranicą.






Ponadto realizowane są 3 programy strategiczne: I BHP - Instytut Ochrony Pracy, 2 wojskowe LOARA, HUZAR.




Podział środków z budżetu państwa na naukę


	
w roku 1997
	
W roku 1998


	
Pion
	
DS+BW
	
granty
	
p. celowe
	
DS+BW


	
PAN
	
22%
	
14%
	
2%
	
16,4%


	
IBR
	
41%
	
27%
	
74%
	
33,6%


	
Sz.Wyż.
	
37%
	
58%
	
23%
	
50%







W roku 1998 nastąpi wzrost nakładów: BW - o 15%, DS - o 12,27%, w tym:

	
1)    PAN-o 10,4%,


	
2)    IBR - o 7,6%,


	
3)    szkoły wyższe - o 23%.



Przyjęto zmiany dotyczące „produktywności naukowej” - współczynniki:

	
1)    dla PAN - k = 1;


	
2)    dla IBR -k = 0,7;


	
3)    dla szkół wyższych - k = 1/3.



W roku 1999 zróżnicowanie będzie podobne; przewiduje się dalszy wzrost środków na szkolnictwo wyższe.

KBN przewiduje wzrost nakładów w kolejnych latach:

	
•    1999r. - 3.500 min zł (0,6%)


	
•    2000 r. - 5.300 min zł (0,8%)


	
•    2001 r. - 7,340 min zł (1%).






_________________Józef Nizioł

Przedstawiciel PK w Radzie Głównej Szkolnictwa Wyższego



PROFESOR JULIUSZ KORELESKI

PIERWSZY DOKTOR POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ
[image: ]

Fot. J. Zych

Od lewej: prof., prof. Bronisław Kopyciński,. Juliusz Koreleski, Stefan Piechnik


Uroczyste posiedzenie Rady Wydziału Inżynierii Lądowej Politechniki Krakowskiej, poświęcone Jubileuszowi 50-lecia doktoratu prof. dr hab. inż. Juliusza Koreleskiego -pierwszego doktora wypromowanego przez Politechnikę Krakowską 23 stycznia 1948 roku - odbyło się 18 marca br. w sali senackiej PK. Praca doktorska wykonana przez Jubilata na temat: „Ustroje mieczowane — obliczenie ustrojów belkowych usztywnionych mieczami” w bardzo umiejętny sposób łączyła rozwiązania teoretyczne z możliwościami aplikacyjnymi, co cechowało również wiele innych publikacji Profesora. Promotorem pracy doktorskiej był Twórca Politechniki Krakowskiej Profesor Izydor Stella-Sawicki.

W posiedzeniu Rady Wydziału udział wzięli między innymi rektorzy Politechniki Krakowskiej: prof. zw. dr inż. Bronisław Kopyciński, dr h.c. PK, prof. zw. dr inż. Władysław Muszyński, prof. zw. dr hab. inż. Roman Ciesielski, dr h.c. PK oraz obecny rektor prof. zw. dr hab. inż. Kazimierz Flaga. Zebranie prowadził prof. zw. dr hab. inż. Stefan Piechnik, który łącznie przez cztery kadencje był dziekanem Wydziału, w tym również w okresie największej aktywności naukowej i zawodowej Profesora Juliusza Koreleskiego. W czasie posiedzenia J.M. Rektor prof. zw. dr hab. inż. Kazimierz Flaga wręczył Jubilatowi Medal 50-lecia Politechniki Krakowskiej.

Prof. dr hab. inż. Juliusz Koreleski urodził się 9 kwietnia 1908 r. w Przemyślu, a następnie zamieszkał w Jarosławiu, gdzie uczęszczał do gimnazjum matematyczno-przyrodniczego. Gimnazjum ukończył z wyróżnieniem we Lwowie. Jako osiemnastoletni absolwent gimnazjum Juliusz Koreleski został bez egzaminu przyjęty na studia na Wydziale Inżynierii Lądowej i Wodnej Politechniki Lwowskiej. Studia ukończył w roku 1932, otrzymując tytuł inżyniera dróg i mostów.

Mosty pokochał od młodzieńczych lat. Już podczas praktyk studenckich brał udział przy budowie mostu w Żurawicy. Jednak nie od razu mógł realizować swoją pasję życiową. Przez wiele lat pracował na kolei na różnych stanowiskach i w różnych miejscowościach.

W pierwszych dniach II wojny światowej Profesor zgłosił się do wojska jako „pospolite ruszenie z bronią” do koszar na ulicę Warszawską, ale Go nie przyjęli (jak wielu innych) mówiąc, że ani broni, ani umundurowania nie mają. W ten sposób rozpoczęła się od 3 września „turystyka wojenna" Profesora. Na tym wojennym szlaku widnieje między innymi Lwów (miejsce zamieszkania Rodziców Profesora) oraz Dobromil (miejsce zamieszkania Rodziców Żony), a po przejściu przez „zieloną granicę” spod okupacji rosyjskiej pod niemiecką Jarosław, gdzie pracował w firmie budowlanej. W tym czasie zostało zarekwirowane przez Niemców przedwojenne krakowskie mieszkanie Profesora, a wszystkie podręczniki techniczne zostały spalone. Cały ocalały dobytek powojenny Profesora to suwak logarytmiczny i notes z wzorami do obliczeń statycznych.

Po wojnie mgr inż. Juliusz Koreleski został zmuszony do powrotu do pracy na kolei. Równocześnie rozpoczął pracę w Politechnice Krakowskiej w Katedrze Budowy Mostów i Tuneli jako asystent, później adiunkt. W roku 1948 został doktorem nauk technicznych (pierwszym doktorem promowanym na Politechnice Krakowskiej).

W 1951 r., w wyniku panujących wówczas układów politycznych w kraju, został zwolniony z pracy na Politechnice. O skreśleniu z listy pracowników Politechniki Krakowskiej dowiedział się od dwudziestotrzyletniego „ubowca”, referenta personalnego, gdy przyszedł odebrać pensję. Był bezpartyjny; nikt się za nim nie ujął. Ten „stalinowski urlop” trwał około 6 lat.

Powrócił do pracy na kolei, ale tym razem los się do Niego uśmiechnął; mógł się realizować jako Mostowiec. Przez 13 lat budował, remontował i modernizował obiekty mostowe na całej sieci PKP. Dziś Profesor nazywa te obiekty „swoimi dziećmi” - a ma ich prawie 400. Wśród nich wymienić można most przez Wisłę w Krakowie, wiadukt w Kasinie Wielkiej, most na rzece Skawie pod Zatorem, w Rabie Zaryte, w Suchej Beskidzkiej, Skawinie, Witkowicach, Mysłowicach. Prawie wszystkie krakowskie mosty i wiadukty kolejowe zawdzięczają mu swój dzisiejszy stan. Profesor przeszedł przez życie mostowe bez jednego poważnego wypadku. Miał jednak dwa razy szytą głowę: raz od gorącego nitu, który Mu przebił kapelusz, a drugi raz (już będąc na emeryturze), gdy spadł z drabiny podczas przeglądu konstrukcji mostowej.

Dr inż. Juliusz Koreleski powrócił na Politechnikę Krakowską w 1957 r. W 1963 r. uzyskał stopień doktora habilitowanego oraz stanowisko docenta. W roku 1975 uzyskał tytuł Profesora.

Profesor Juliusz Koreleski jest promotorem dwóch prac doktorskich. Opublikował ponad 70 artykułów i referatów, wykonał ponad 100 ekspertyz, był autorem albo współautorem około 60 projektów nowych mostów lub wzmocnienia już istniejących, wypromował wielu cenionych inżynierów mostowców.

Główne kierunki naukowych zainteresowań Profesora Juliusza Koreleskiego to mosty kolejowe z jezdnią otwartą o nieregularnym kształcie, teoria rusztów i płyt w zastosowaniu do konstrukcji mostowych oraz mosty zespolone. Książka Profesora „Zespolone konstrukcje mostowe”, wydana w 1967 r., jest do dziś jedynym polskim podręcznikiem z zakresu tego rodzaju konstrukcji mostowych.

Pasją Profesora była także dydaktyka. Studentom poświęcał dużo cennego czasu i napisał dla nich kilka skryptów oraz przygotował wiele materiałów pomocniczych. Znaczna część z nich jest jeszcze obecnie wykorzystywana.

Pomimo że Profesor jest już dwadzieścia lat na emeryturze, nadal wykazuje wielką aktywność. Na uczelni uczestniczy w egzaminach dyplomowych, wykonuje ekspertyzy mostów, nigdy nie odmawia pomocy i rady, w dalszym ciągu służy swoją ogromną wiedzą z zakresu mo-stownictwa i bogatym doświadczeniem.

Opracował Kazimierz Furtak

JUBILEUSZ PROFESORA JÓZEFA NIZIOŁA
[image: ]

Fot. J. Zych


W Politechnice Krakowskiej 2 marca br. odbyła się Sesja Jubileuszowa z okazji 60. rocznicy urodzin Profesora Józefa Nizioła, byłego rektora Politechniki Krakowskiej, a obecnie dyrektora Instytutu Mechaniki i Podstaw Konstrukcji Maszyn. W sesji uczestniczyły władze uczelni z rektorem i dziekanami wydziałów PK, przedstawiciele władz z wojewodą krakowskim i sekretarzem Zarządu Miasta Krakowa, przedstawiciele innych ośrodków naukowych z przewodniczącym Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego oraz reprezentanci przemysłu. Uroczystość zaszczyciła także swoją obecnością najbliższa rodzina Jubilata.

Profesor Józef Nizioł uzyskał dyplom mgra matematyki na Uniwersytecie Jagiellońskim, a następnie podjął pracę jako asystent w Katedrze Mechaniki Technicznej Politechniki Krakowskiej, z którą to uczelnią związana jest cała Jego działalność naukowa i zawodowa. Tutaj uzyskał kolejne stopnie: doktora nauk technicznych (1967), doktora habilitowanego (1975) oraz tytuły naukowe profesora nadzwyczajnego (1981) i zwyczajnego (1987).

W działalności naukowej koncentrował się na problemach drgań nieliniowych układów mechanicznych, ze szczególnym uwzględnieniem ich tłumienia. Z tego zakresu opublikował 6 monografii, ponad 120 artykułów naukowych, a także wygłosi) kilkadziesiąt referatów na konferencjach międzynarodowych i krajowych. Uzyskał również 6 patentów, w tym 3 zagraniczne. Ważnym elementem działalności naukowej Profesora było wykorzystanie rezultatów badań naukowych w zastosowaniach technicznych. Samodzielnie lub z zespołem zrealizował kilkadziesiąt prac na zamówienie biur projektowych i zakładów przemysłowych. Na szczególne podkreślenie zasługują prace nad tłumieniem drgań linii elektroenergetycznych najwyższych napięć (do 750 kV włącznie), zakończone wdrożeniem udoskonalonych tłumików, a także prace nad ograniczeniem szkodliwych dla człowieka wibracji ręcznych narzędzi wibroudarowych oraz drgań w maszynach roboczych i pojazdach. Współpracował z wieloma zakładami przemysłowymi, z których ważniejsze to: Huta im. Sendzimira, „Energoprojekt”, WSK „Mielec” i WSK „Świdnik”, „Celma” i Kombinat Stalowa Wola, gdzie pełni funkcję przewodniczącego Rady Naukowej Ośrodka Badawczo-Rozwojowego.

Ważną dziedziną pracy Profesora Józefa Nizioła jest praca dydaktyczna ze studentami i młodą kadrą naukową. Prowadzi wykłady na studiach magisterskich, podyplomowych oraz doktoranckich. Opracował również 5 podręczników akademickich z zakresu mechaniki ogólnej i teorii drgań. Na szczególne podkreślenie zasługuje Jego aktywność w dziedzinie rozwoju młodej kadry naukowej - był promotorem 19 ukończonych przewodów doktorskich (11 z wyróżnieniem) i nadal kontynuuje prowadzenie kolejnych przewodów doktorskich.

Profesor Józef Nizioł nie szczędził również wysiłku w pracach organizacyjnych, służących rozwojowi swojej uczelni. W latach 1972-76 był prodziekanem Wydziału Mechanicznego, a następnie, na prośbę ówczesnego rektora, przejął kierownictwo znajdującego się w trudnej sytuacji Instytutu Fizyki PK, przyczyniając się do zapoczątkowania rozwoju tej ważnej placówki. W latach 1981 -1996 nieprzerwanie pracował w ścisłym kierownictwie uczelni, najpierw jako prorektor, a następnie przez dwie kolejne kadencje - rektor Politechniki Krakowskiej.

Dowodem uznania dla osiągnięć naukowych Profesora jest powołanie Go w skład Komitetu Mechaniki PAN, Polskiej Akademii Umiejętności, a także Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego. Jest członkiem Akademii Nauk Technicznych Federacji Rosyjskiej i doktorem honoris causa Akademii Technologicznej w Iwanowie.

Za całokształt działalności otrzymał wiele wyróżnień (15 nagród ministra) oraz odznaczeń, w tym Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia Polski i Medal Komisji Edukacji Narodowej.

Jest człowiekiem skromnym, zawsze znajdującym czas w swym wypełnionym pracą życiu, aby służyć radą i pomocą innym.

Jego miłością są góry i chociaż nie uprawia już czynnie taternictwa, to w nielicznych wolnych chwilach oddaje się długim górskim wędrówkom. Jako niezrównany gawędziarz potrafił tę miłość zaszczepić wielu swoim młodszym kolegom.

Opracował Stefan Bucko
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WSPÓLNY JUBILEUSZ PROFESORÓW

ANTONIEGO OSTOJA-GAJEWSKIEGO I BOHDANA KOZARZEWS KIEGO
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Profesor Anotni Ostoja-Gajewski

Fot. J. Zych
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Profesor Bohdan Kozarzewski

Fot. J. Zych




W Instytucie Fizyki PK 26 lutego br. odbyło się jubileuszowe spotkanie z okazji 60-lecia profesorów Antoniego Ostoja-Gajewskiego i Bohdana Kozarzewskiego. Oficjalną część spotkania prowadził profesor Marcin Chrzanowski, prorektor ds. rozwoju kadr i współpracy z zagranicą. Uroczystość uświetnili swoją obecnością profesorowie Jan Bochenek, Józef Nizioł, Jacek Skrzypek, Michał Życzkow-ski oraz dyrektorzy wszystkich instytutów międzywydziałowych. Rektor PK profesor Kazimierz Flaga przesłał Jubilatom list gratulacyjny, w którym zaznaczył, że wkład w życie naszej uczelni obydwu Profesorów jest zauważalny i wysoko ceniony.

Profesor Antoni Ostoja-Gajewski jest absolwentem dwóch budownictwa lądowego PK i Wydziału Mat.-Fiz.-Chem. UJ. Od 1963 roku datuje się współpraca Jubilata z Profesorem Michałem Życzkowskim, pod kierunkiem którego wykonał pracę magisterską (1964), pracę doktor-ską (1968) oraz rozprawę habilitacyjną (1975).

Tematyka badawcza Profesora Gajewskiego obejmuje zagadnienia stateczności i optymalizacji konstrukcji.

W teorii stateczności Profesor osiągnął wiele oryginalnych wyników. Uzyskał całą klasę rozwiązań ścisłych i przybliżonych dla stateczności płyt kołowych i pierścieniowych o zmiennej sztywności. Jest autorem serii prac, przedstawiających rozwiązania problemów jedno- i dwumodalnej optymalizacji prętów obciążonych siłą śledzącą, prętów drgających i belek na podłożu Winklera. Były to pionierskie prace w literaturze światowej. W 1988 roku z profesorem Michałem Życzkowskim wydają monografię „Optimal Structural Desing under Stability Constraints" - Kluwer Academic Publishers, która spotkała się z bardzo przychylnymi recenzjami i jest uważana za podstawową monografię w tej dziedzinie badań. Profesor Gajewski jest także współautorem skryptu, z którego studenci od wielu lat rozwiązują mozolnie zadania z fizyki.

Profesor wypromował dwóch doktorów, z których jeden, dr Bogdan Bochenek był obecny na spotkaniu. Profesor Życzkowski z dumą zaznaczył, że jest to jego wnuk naukowy.

Prof. zw. dr hab. inż. Antoni Ostoja-Gajewski kieruje Zakładem Fizyki Technicznej, a od 1985 roku Instytutem Fizyki PK.

Dla Profesora Gajewskiego ten jubileusz zbiega się również z 35-leciem pracy w Instytucie Fizyki, 30-leciem promocji doktorskiej oraz 10-leciem wydania monografii.

Profesor Bohdan Kozarzewski jest absolwentem fizyki teoretycznej Uniwersytetu Jagiellońskiego. Pracę magisterską wykonał pod kierunkiem profesora Jana Weyssenhoffa z zagadnień płaskiej fali grawitacyjnej (1961). W roku 1965 obronił pracę doktorską na temat asymptotycznych własności pól elektromagnetycznych i grawitacyjnych. 30 lat temu Profesor zmienił zainteresowania naukowe - porzucił ogólną teorię względności i zajął się kwantową teorią ciała stałego, pracując w zespole profesora Andrzeja Pawlikowskiego na Uniwersytecie Śląskim oraz w zespole profesora Dimitrija Zubariewa w Zjednoczonym Instytucie Badań Jądrowych w Dubnej. Okres ten zaowocował znaczącymi wynikami w rozwijaniu teorii efektu Kondo.

Profesor Kozarzewski zastosował z powodzeniem idee koherentnego potencjału do badania uporządkowania magnetycznego rozcieńczonych domieszek. Uzyskane wyniki były podstawą rozprawy habilitacyjnej w 1975 roku.

W latach 80-tych Profesor opublikował serię prac, w których został rozpracowany ilościowo gigantyczny efekt magnetostrykcji.

Obecnie Profesor pracuje nad mikroskopową teorią dyfuzji w oparciu o równania Langevina i Fockera-Plancka. Na podstawie tego podejścia udało się opisać dyfuzję atomu międzywęzłowego w sieci krystalicznej. W 1994 roku napisał skrypt „Fizyka zjawisk mikroskopo-wych", który jest bardzo pomocny w nauczaniu studentów mechaniki kwantowej. Profesor wypromował ośmiu doktorów, z których jeden uzyskał tytuł profesora.

Od 1982 r. prof. dr hab. Bohdan Kozarzewski kieruje Zakładem Fizyki Ciała Stałego Instytutu Fizyki PK.

Obaj Jubilaci znajdują czas na zainteresowania nie tylko naukowe: Profesor Gajewski uwielbia wszelkiego typu turystykę, natomiast Profesor Kozarzewski spośród różnych form wypoczynku preferuje pływanie i dalekie podróże.

Do życzeń i gratulacji dołączają się wszyscy wychowankowie, współpracownicy i pracownicy Instytutu Fizyki PK.

Włodzimierz Wójcik, Ryszard Zach
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EUROPEJSKIE FORUM OCHRONY ZABYTKÓW

Na Politechnice Krakowskiej w dniach 22 - 27 marca br. odbyło się spotkanie studentów pod nazwą - Europejskie Forum Ochrony Zabytków. Temat tego spotkania brzmiał: „Nowe techniki i technologie w odnowie zabytków Krakowa”.

Organizatorem forum były Komisja Zagraniczna, działająca przy Uczelnianej Radzie Samorządu Studentów Politechniki Krakowskiej oraz Komitet Lokalny IACES-Kraków (International Association of Civil Engineering Students).Jest to stowarzyszenie, skupiające studentów studiów magisterskich i doktoranckich wydziałów inżynierii lądowej, architektury oraz inżynierii wodnej i sanitarnej.

Na zaproszenie, wysłane do przedstawicieli IACES z całej Europy, odpowiedziało liczne grono studentów. W spotkaniu uczestniczyli studenci takich krajów, jak: Holandia, Niemcy, Portugalia, Rumunia, Słowenia, Węgry, Szwecja oraz Polska, reprezentowana przez członków IACES z Krakowa, Białegostoku, Częstochowy, Gdańska, Lublina i Warszawy.

Forum uroczyście otworzył rektor PK prof. Kazimierz Flaga, a wojewódzki konserwator zabytków mgr Andrzej Gaczoł wygłosił wykład inauguracyjny o zabytkach Krakowa. Uczestnicy konferencji mieli szansę zapoznać się z problemami dotyczącymi konserwacji zabytków, a konkretnie z rekonstrukcją i utrzymaniem zabytkowej części miasta.
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Szczególną uwagę skupiono na uszkodzeniach zespołu kościelno-klasztornego w Wieliczce, spowodowanych katastrofą w Kopalni Soli. Na temat projektu wzmocnienia budowli klasztoru w swoim referacie wypowiedział się prof. Zbigniew Janowski. Równie interesujący był wykład prof. Romana Ciesielskiego: „Accidental loads of engineering structures”. Na przykładzie zabytków oraz innych budowli profesor starał się pokazać problem zniszczenia budowli.

Dziekan Wydziału Architektury prof. Andrzej Kadłuczka w swoim wykładzie mówił o problemie, zawartym w tytule „Nowa architektura w historycznym mieście - konflikt czy koegzystencja”. Dr inż. Stanisław Karczmarczyk wygłosił wykład pt.: „Ocena i zabezpieczenia historycznych kon

strukcji murowanych na przykładzie Krakowa”, a prof. Marek Łukacz: „Architektura średniowiecznych zespołów miejskich”. Przedstawiciel „A&B" pan Romuald Loegler mówił na temat „Kontrast i kontekst”. Wykłady te, bogato ilustrowane slajdami i zdjęciami, cieszyły się dużą popularnością zarówno wśród zaproszonych gości, studentów PK, jak i osób postronnych.
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Fot. J. Zych


W ramach praktycznej części uczestnicy forum zwiedzili teren budowy „Skansenu — wioski turystycznej” w Kluszkowcach oraz Zamek w Niedzicy. Ogromne wrażenie na gościach wywarła wizyta na Zamku Wawelskim.

Swojego poparcia, jak i uznania dla organizacji EFOZ’98, udzieliły obejmując patronat honorowy nad konferencją oraz wykazując zainteresowanie jej przebiegiem takie osobistości, jak: generalny konserwator zabytków prof. Andrzej Tomaszewski, wojewódzki konserwator zabytków mgr Andrzej Gaczoł, prezydent Miasta Krakowa mgr Józef Lassota, rektor PK prof. Kazimierz Flaga, dziekan Wydziału Inżynierii Środowiska prof. Teresa Lubowiecka, dziekan Wydziału Inżynierii Lądowej doc. Kazimierz Furtak, dziekan Wydziału Architektury prof. Andrzej Kadłuczka, jak również przedstawiciel Ministerstwa Edukacji Narodowej.

Głównym sponsorem była firma STEMA. Poparcia finansowego udzieliły także: MEN, EXBUD S.A. Budownictwo, AC Konserwacja, ESKA - Przedsiębiorstwo Produkcji i Usług, KEIM oraz dziekan Wydziału Inżynierii Środowiska.

Patronat medialny nad konferencją objęli Radio PLUS, „Gazeta Wyborcza” i „Architektura & Biznes”.

Sztab organizacyjny tworzyli studenci: Danuta Kowal, Katarzyna Gajewska, Agnieszka Skoczek, Artur Wójcik, Robert Rychlicki, Krzysztof Madej, Dominik Mryczko oraz Mariusz Wilarski.

Organizatorzy składają serdeczne podziękowanie wszystkim, którzy pomogli w zrealizowaniu tego wielkiego przedsięwzięcia; szczególnie dziękujemy wykładowcom za ich bezinteresowne, fachowe, pełne poświęcenia wykłady.

_________________Mariusz Kilarski
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NACZELNIK W SPÓDNICZCE !
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Już po raz dwudziesty drugi, jak zwykle 24 marca, Klub Uczelniany Akademickiego Związku Sportowego Politechniki Krakowskiej oraz Studium Wychowania Fizycznego i Sportu PK zorganizowały Uliczny Bieg Sztafetowy Szlakiem Pomników Pamięci Tadeusza Kościuszki w Krakowie. Impreza ta, nie mająca swojego odpowiednika nie tylko w Polsce, ale i w Europie, z roku na rok zyskuje sobie nowych sympatyków, a grono kibicujących biegowi Krakowian wzrasta, pomimo (aczkolwiek krótkotrwałych) przestojów komunikacji miejskiej w miejscach przecięcia się jej linii z trasą biegu.

W tym roku Bieg Kościuszkowski zyskał nowy element, który w zamierzeniu organizatorów miał wzbogacić formułę samych zawodów oraz uatrakcyjnić ich przebieg.

Nowością, która okazała się przysłowiowym strzałem w dziesiątkę, było rozegranie jednocześnie z tradycyjnym już biegiem męskich sztafet spod gmachu głównego Politechniki przy ul. Warszawskiej do mety na Kopcu Kościuszki biegu sztafetowego zespołów żeńskich wokół Rynku Głównego. Jak wielkie wzbudziło to zainteresowanie niech świadczy fakt, że - oprócz setek mieszkańców Krakowa żywo kibicujących biegaczkom na płycie Rynku -w honorowym komitecie organizacyjnym biegu pierwszy raz w historii tej imprezy uczestniczyły takie osobistości, jak wojewoda krakowski Ryszard Masłowski, prezydent

Krakowa Józef Lassota, konsul Stanów Zjednoczonych Francis Scanlan, posłowie Ziemi Krakowskiej Tadeusz Mazowiecki i Tadeusz Syryjczyk oraz rektor Politechniki Krakowskiej prof. Kazimierz Flaga, który - oprócz gorącego dopingowania zawodników i zawodniczek - dał również sygnał do startu.

Mamy nadzieję, że zyskaliśmy w tych osobach nie tylko sympatyków Biegu Kościuszkowskiego, ale również sprzymierzeńców w naszych staraniach, zmierzających do poprawy stanu świadomości społecznej na temat kultury fizycznej i sportu wśród młodzieży.
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Bieg Kościuszkowski wpisał się na trwałe w kalendarz wydarzeń krakowskich, a o jego randze w środowisku akademickim Polski niech świadczy blisko 250-ciu uczestników, którzy w 32 sztafetach męskich i 15 żeńskich rywalizowali o laur zwycięstwa.

W klasyfikacji męskiej zwyciężyła sztafeta AWF Gdańsk przed zespołami AWF Kraków i AWF Poznań. Wśród sztafet kobiecych bezkonkurencyjne okazały się zawodniczki AWF Kraków, które wyprzedziły drużyny WSP Rzeszów i AWF Kraków II Agencje nie doniosły o wynikach gospodarzy, choć z dobrze poinformowanych źródeł wiemy, że Politechnika Krakowska zajęła 14 miejsce wśród mężczyzn i 11 wśród kobiet.

Bieg Kościuszkowski to ogromne przedsięwzięcie organizacyjne i choć główny trud spoczywa na barkach studentów z AZS-u, to przecież bez pomocy pracowników i trenerów SWFiS PK, żołnierzy z Krakowskiego Okręgu Wojskowego, policjantów z krakowskiej „drogówki” i wreszcie sponsorów, którymi byli : Adidas, Puls, Racke, Małopolski Browar „Strzelec”, Coca-Cola, Chijo Chips, Algida, redakcja „Tempa”, radio Alfa, klub „Pod Jaszczurami” oraz Tomasz Sarapata impreza ta miałaby ogromne trudności z realizacją.

Wszystkim tym, którzy przyczynili się do zorganizowania XXII Biegu Kościuszkowskiego składamy serdeczne podziękowania, licząc jednocześnie na ich życzliwość przy kolejnych imprezach organizowanych przez nasz Klub.


Przemysław Bukowski
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I OGÓLNOPOLSKI

AKADEMICKI TURNIEJ BASKETU

W hali sportowej PK przy ulicy Kamiennej w dniach 7-8 marca br. odbył się I Ogólnopolski Akademicki Turniej Basketu Mieszanego „STRZELEC’98”, którego pomysłodawcą i organizatorem był Klub Uczelniany AZS Politechniki Krakowskiej.

Formuła zawodów, wzorowana na ulicznych rozgrywkach w koszykówkę (tzw. Street basket), wzbogacona została o udział w każdej z drużyn dziewcząt. Dzięki temu zawody - nie tracąc na sportowych emocjach - zyskały dodatkowy walor estetyczny i towarzy-uczestnictwa w następnej edycji tego turnieju, zachowała się jak na gospodarzy przystało, zajmując 9 miejsce.

Głównym sponsorem imprezy był Małopolski Browar „Strzelec", a także hotel „Felix” i Chio Chips, dzięki którym zawody doszły do skutku, a zwycięzcy - oprócz pucharu przechodniego wręczonego przez prorektora Ryszarda Kozłowskiego, mogli otrzymać atrakcyjne nagrody. Ze strony medialnej patronowało turniejowi „Tempo”, a także Radio Kraków, TV Kraków i TVN .
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ski, sprowadzając jednocześnie sportowe zmagania z pola b ezpardonowej walki o punkty do wspólnej zabawy studentów - sportowców.

W zawodach wzięło udział 16 drużyn z największych ośrodków akademickich Polski. Zespoły, złożone z jednej kobiety i dwóch mężczyzn, rywalizowały ze sobą w dwóch grupach eliminacyjnych, których zwycięzcy spotkali się w finale.

Bezkonkurencyjna okazała się ekipa Uniwersytetu Jagiellońskiego, która wyprzedziła drużynę Akademii Ekonomicznej z Krakowa i zespół Uniwersytetu Łódzkiego. Nasza drużyna, nie chcąc zniechęcić gości do

Mamy nadzieję, że impreza ta, jak wiele innych wymyślonych i zorganizowanych przez Klub Uczelniany AZS Politechniki Krakowskiej, zapisze się na trwałe w kalendarzu imprez sportowych środowiska akademickiego w Polsce, a wielki powrót popularności koszykówki w naszym kraju pozwoli w przyszłości uatrakcyjnić jej przebieg i podnieść rangę, tam bardziej, że doskonała organizacja oraz bardzo pozytywne opinie uczestników i sponsorów na temat przebiegu zawodów optymistycznie rokują co do przyszłości tego turnieju.

Przemysław Bukowski

REFLEKSJE NA TEMAT TECHNOLOGII
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Prof. dr hab. Jerzy Kapko

Emerytowany profesor w Instytucie Chemii i Technologii Organicznej

Co robił Polak od roku 1000 do roku 1800? Głównie patrzył, jak mu rosną zboża i z mniejszym lub większym powodzeniem wojował. Może robił coś jeszcze, ale na pewno:

nie zajmował się styczną do paraboli,

nie zastanawiał się, co to takiego jest to powietrze,

nie zastanawiał się nad czymś takim, jak pole sił czy jakieś tam ładunki elektryczne,

nie...

	
- nie...



nie zajmował się żadną abstrakcyjną działalnością poznawczą.

W ciągu tych ośmiu wieków Europę tworzyli: św. Franciszek, Dante, Petrarka, Tycjan, Durer, Cervantes, Pascal, Leibnitz, Kartezjusz, Spinoza, Newton, Galvani, Lavo-isier... Jako kryterium, kogo jeszcze wymienić, służy „test maturzysty”: mają to być nazwiska znane przynajmniej ze słyszenia maturzyście w rozwiniętych krajach. Otóż taki maturzysta słyszał zapewne jedynie o jednym Polaku, o Mikołaju Koperniku. Bo przez wieki Polak nie wykrył żadnej prawidłowości w przyrodzie, nie namalował żadnego znanego obrazu, nie napisał czegoś, co zostało uznane wokoło, nie stworzył żadnej ambitnej budowli, np. mostu, nie napisał żadnego utworu muzycznego.

Potem przyszedł wiek XIX, kiedy na zachód od nas zaczęło rozwijać się mieszczaństwo, rzemiosło, przemysł, bankowość i zaczęły rodzić się technologie. Ten wiek uciekł nam w ogóle, a tu właśnie aż roi się od nazwisk (wyliczam tylko chemików): Leblanc, Solvay, Berzelius, Chardonnet, Baeyer - oni tworzyli fundamenty pod obecne kombinaty przemysłu chemicznego, farmaceutycznego, włókienniczego itd.

Tak więc w wiek dwudziesty wkroczyły kraje zachodnie z konkretnymi podstawami, a my z niczym. Dystans dzielący Polskę od świata zaczął nieznacznie maleć w latach 1930-39. Polskie technologie zawdzięczają to przede wszystkim naukowcom-inżynierom (Mościcki, Kwiatkowski, Świętosławski...), którzy z niezwykłą intuicją techniczną projektowali nowe techologie i uruchamiali zakłady przemysłowe z nigdy już później nie osiąganą szybkością.

Co robi Polak dziś? Polak-chemik zajmuje się najpiękniejszymi dziedzinami chemii poznawczej, najchętniej na poziomie chemii molekularnej, prawidłowościami kierującymi przebiegiem reakcji, mechanizmami katalizy, różnymi rodzajami spektroskopii, sprawami struktury, i to przede wszystkim nadsubtelnej. Głównie siedzi Polak przy komputerze (wystarczy otworzyć jakieś drzwi, a tam widać plecy, a za nimi klawiaturę i monitor). A wszystko to po to, by uniezależnić nas od importu i by zwiększyć podaż krajowych produktów chemicznych na rynku?? NIE! Po to, by awansować.

Jednocześnie z reaktywacją szkół wyższych po wojnie rozpoczęła się działalność naukowo-badawcza, doktoraty itd. Działalność taka stała się jedną z nielicznych dostępnych wtedy możliwości, pozwalających na kontakty z zachodem. Bogaty „zachód” mógł sobie w tych czasach pozwolić na badania podstawowe i teoretyczne, obejmujące obszary najbardziej tajemnicze. Tym bardziej, że potrafił wyniki takich badań wykorzystywać w praktyce. Nawet tak abstrakcyjna mechanika kwantowa okazała się przydatna w badaniach nad wykorzystaniem energii jądrowej.

No i Polska zaraziła się takimi tematami również. W miarę upływu czasu prace podstawowe i teoretyczne zaczęły zyskiwać coraz większe uznanie u czynników decydujących o zdobywaniu stopni i tytułów naukowych, chociaż nigdy nie próbowano (za wyjątkiem instytutów przemysłowych) takich osiągnięć wykorzystywać w kraju (czytaj: dla wzbogacania kraju). Byle publikować, a najlepiej w czasopismach zagranicznych, oddając swe zdobycze poznawcze za darmo w ręce sprawnego technologicznie „zachodu”. Czyż nie lepiej zajmować się spinem elektronowym niż żmudnie krzątać się wśród szkła laboratoryjnego, autoklawów i instalacji ćwierćtechnicznej.

Badawcze prace technologiczne okazały się po prostu nieopłacalne. Ci, którzy próbują opierać swój dorobek na pracach technologicznych to samobójcy. Bo tematem „równowag w układzie roztwór-faza stała” warto się zajmować, ale to samo pod nazwą „wytwarzanie czystych odczynników” zostawmy dorobkiewiczom w rodzaju Aldri-cha i Mercka. I importujmy banalnie proste odczynniki, za dewizy.

Nic nie wskazuje, by przy całym wysiłku czystej nauki miało się coś zmienić. Bo w każdym procesie rozwoju -nauki, technologii, w genetyce, medycynie... obowiązuje prawo kolejnych kroków postępu, czyli zasada progów: jeżeli rozwój przebiegnie z ominięciem jakiegoś pośred-

NCS2A POMTEEHNIEE

niego etapu, to skończy się to zaprzepaszczeniem iluzorycznie zdobytego i pochopnie wprowadzonego progu następnego. Tak jak było u nas z uruchomieniem fabryki zegarków w środowisku bez technicznych tradycji. Ominięto próg. Fabryki nie ma, zegarki importujemy.

Czy nasza nauka to rzeczywiście „nauka dla Polski”? Przecież to inne kraje korzystają ze zdobyczy badawczych, z pomysłowości naukowej naszych naukowców, z ich pracy opłacanej naszymi funduszami.W tak biednym jak Polska kraju powinno zacząć się doceniać badania z pogranicza chemii stosowanej, może mało spektakularnej, ale w końcu skutecznej gospodarczo, a potem dopiero brać się za energię wiązań chemicznych i spin elektronowy.

Niech nikt nie spodziewa się, że masowe skoncentrowanie się na pracach technologicznych i położenie nacisku na finansowanie ich spowoduje szybki rozwój produkcji, dających się korzystnie sprzedawać produktów chemicznych. Ciągle bowiem brak wśród rodzimego biznesu przedsiębiorstw chętnych do zamawiania takich opracowań. Ale czy nasi naukowcy coś oferują? Od czegoś trzeba zacząć. Trzeba podejmować tematy zwiększające zaufanie do rodzimych projektów, a efekty pokażą się w odpowiednim czasie, tak jak pokazały się w Europie w XIX wieku.

A co z awansowaniem, doktoratami itp ? Ciągle, niestety, w delikatnej materii „nauka-technika” spotykamy się z poglądem, że tematy technologiczne to nie to, co poznawcze i teoretyczne. To jest fakt. Tematy technologiczne są po prostu trudniejsze. Jak trudny jest eksperyment w skali 5 kg reagentów! Jak potężny ładunek treści tkwi w poprawieniu wydajności jakiejś techologii, zapewniającej opłacalne zwiększenie wydajności produkcji o tylko 1%. A jak mizernie zostanie to ocenione przez recenzentów!

Aby nie narazić się na opinię, że zajmujemy się jakąś tam chemią stosowaną, pozwoliliśmy Wydziałowi Chemii dać się odciąć od instalacji gazowej. Teraz tylko jeszcze sprzedać dygestoria i stoły laboratoryjne, wynająć komuś halę półtechniki - a staniemy poza wszelkimi podejrzeniami, że jesteśmy mało nowocześni.

A tymczasem nie należy wstydzić się prac z chemii stosowanej i prac technologicznych. Einstein gorliwie pracował nad lodówkami bezkompresorowymi i miał w tej dziedzinie około 20 patentów. Co za wstyd. Polscy recenzenci chyba by mu dołożyli za sam fakt zajmowania się meblami kuchennymi.

Czas na podsumowanie.

	
•    Nasi chemicy przedkładają badania podstawowe i teoretyczne nad badaniami, zmierzającymi jednoznacznie do opracowań typu „stosowanie chemii”.


	
•    Awansowanie chemików uzależnia się u nas prawie wyłącznie od prac teoretycznych i podstawowych.


	
•    W krajach zachodnich ustaliła się rozsądna równowaga pomiędzy nakładami na badania podstawowe i badania stosowane. U nas powinny zostać narzucone jakieś działania systemowe, nawet pozornie sztuczne, by zacząć odrabiać zaległości, jakie mamy w chemii stosowanej.



W raporcie Instytutu Pracy i Spraw Socjalnych z 1993 r. napisano: Luka technologiczna dzieląca Polskę od Zachodu wcale się nie zmniejsza, bo na razie - z małymi wyjątkami - nie podjęliśmy wysiłków, by „gonić zachód”. Musimy to zrobić, jeśli u progu następnego tysiąclecia nie chcemy się obudzić jako outsiderzy już nie rozwiniętego, ale trzeciego świata.

I to są zadania dla wydziałów chemicznych politechnik. Obecna sytuacja jest drogą donikąd, bo jeśli wydziały chemiczne szkół wyższych nie znajdą sposobu na zintensyfikowanie tematów technologicznych, będziemy wkrótce wiedzieć wszystko o budowie materii, mechanizmach reakcji i modelach procesów, ale niedługo potem ustawimy się w Europie zachodniej w kolejce po import siarczanu sodu i benzenu.

NOWY KIERUNEK STUDIÓW W POLITECHNICE KRAKOWSKIEJ: FIZYKA TECHNICZNA

Decyzją Senatu Politechniki Krakowskiej z 5 grudnia 1997 roku powołany został na naszej uczelni nowy kierunek kształcenia: fizyka techniczna. Prowadzenie tego kierunku powierzono zespołowi jednostek międzywydziałowych I (Instytut Ekonomii, Socjologii i Filozofii, Instytut Matematyki i Instytut Fizyki oraz Uczelniane Centrum Komputerowe). Limit przyjęć na rok akademicki 1998/99 ustalono na 60 miejsc. W dalszych planach jest utworzenie nowego wydziału, prowadzącego ten kierunek studiów.

Kierunek FIZYKA TECHNICZNA obejmuje szeroki zakres specjalizacji, dotyczących matematycznych, fizycznych i informatycznych podstaw nauk inżynierskich. Oprócz przedmiotów podstawowych i ogólnych, program studiów zawiera liczne przedmioty specjalistyczne w zakresie fizyki i mechaniki ciała stałego, szeroko rozumianego modelowania komputerowego, podstaw nowoczesnej inżynierii materiałowej, metodologii i praktyki badań doświadczalnych. W wielu przypadkach omawiane zagadnienia wymagają skonstruowania i analizy „modelu” rzeczywistej sytuacji występującej w przyrodzie. Modelowaniu podlega bowiem wiele zjawisk i procesów fizycznych, technologicznych, ekonomicznych, jak również biologicznych czy meteorologicznych. Analiza prostych modeli pozwala na otrzymanie rozwiązań ścisłych dla tych modeli, lecz niezbyt dokładnie opisujących rzeczywistość. Badanie modeli bardziej złożonych wymaga natomiast zastosowania zaawansowanych metod komputerowych, związanych z technikami symulacyjnymi i metodami numerycznymi. W programie studiów uwzględniono takie nowoczesne zagadnienia modelowania komputerowego, jak algorytmy genetyczne, sieci neuronowe, fraktale, elementy skończone, elementy brzegowe itp. Wiele uwagi poświęcono modelowaniu właściwości fizycznych i mechanicznych nowoczesnych materiałów (polimerów, ciekłych kryształów, materiałów magnetycznych), również w warunkach ekstremalnych ciśnień i temperatur. Ponadto istnieje możliwość wyboru pewnej liczby przedmiotów, która pozwala na dostosowanie przebiegu studiów do indywidualnych zainteresowań studentów.

Celem studiów na kierunku FIZYKA TECHNICZNA jest wykształcenie absolwenta przygotowanego teoretycznie i praktycznie do samodzielnego formułowania i rozwiązywania konkretnych problemów fizycznych i technicznych, wymagających z reguły zastosowania komputerów. Absolwent kierunku będzie posiadał kwalifikacje w zakresie podstawowych nauk inżynieryjnych, mechaniki i fizyki ciała stałego, komputerowego sterowania aparaturą pomiarową, komputerowego modelowania zjawisk fizycznych, wykorzystania metod komputerowych w technice, podstaw nowoczesnej inżynierii materiałowej.

Ważną cechą absolwenta będzie również umiejętność programowania w najważniejszych językach programowania oraz stosowania tej umiejętności do praktycznych zagadnień. W szczególności, absolwent pozna nowe, zaawansowane systemy komputerowe, pozwalające na rozwiązywanie różnorodnych, podstawowych problemów inżynierskich. Zapozna się z narzędziami do obliczeń symbolicznych i wizualizacji wyników, będzie przygotowany do uruchamiania komputerowo sterowanych stanowisk pomiarowych.

Absolwenci kierunku powinni uzyskać zdolność do łatwego przystosowywania się do stale zmieniających się wymagań rynku pracy. Dzięki poszerzonemu wykształceniu w zakresie przedmiotów podstawowych będą posiadali większe możliwości wyboru ofert pracy niż absolwenci tradycyjnych kierunków technicznych. Będą mieli również szerokie podstawy do dalszego rozwoju naukowego i zawodowego, pozwalające na podjęcie kształcenia się na studiach doktoranckich i podyplomowych.

Ewentualne miejsca pracy dla absolwentów będą w dużej mierze zależały od ukończonej specjalizacji. Przygotowanie teoretyczne i praktyczne absolwentów pozwoli im na podjęcie pracy w uczelniach technicznych, instytutach naukowych, zapleczu naukowo-badawczym przemysłu, a także w licznych firmach prywatnych. Będą oni mogli znaleźć zatrudnienie w firmach komputerowych o różnym charakterze, ośrodkach obliczeniowych, laboratoriach badawczych przemysłu ciężkiego, a nawet w wydawnictwach naukowych i prasowych. W związku z przewidywanym rozwojem Strefy Zaawansowanej Technologii w Krakowie, liczni absolwenci kierunku będą mogli współuczestniczyć w tym przedsięwzięciu.

Dla osób zainteresowanych pracą dydaktyczną istnieje możliwość uzyskania dodatkowych kwalifikacji pedagogicznych, uprawniających do wykonywania alternatywnego zawodu nauczyciela w szkołach średnich oraz w placówkach pozaszkolnej oświaty zawodowej.

Opracował Antoni Ostoja-Gajewski

BIONIKA ŹRÓDŁEM TWÓRCZEJ INSPIRACJI W KSZTAŁCENIU INŻYNIERÓW

Obecny rozwój nauki charakteryzują coraz bardziej ścisłe powiązania odległych niekiedy obszarów wiedzy. Powstają nowe dziedziny o charakterze interdyscyplinarnym, jak mechanotronika czy biochemia. Jedną z takich dziedzin jest bionika. Jej zadaniem jest badanie organizmów w celu wykorzystania wyników w technice. Wykorzystanie rozwiązań występujących w przyrodzie w konstrukcji i technologii daje niekiedy zaskakujące rezultaty, wymaga jednak odpowiedniego przygotowania kadry technicznej. Powoduje to konieczność zmian w procesie kształcenia. Mają one na celu zapoznanie studentów ze światem istot żywych, wskazanie możliwości i metod wykorzystania występujących w nim rozwiązań w technice. Działania jakie zostały podjęte na Wydziale Mechanicznym Politechniki Krakowskiej i uzyskane wyniki są przedmiotem niniejszego artykułu.

BIONIKA, POWSTANIE, DEFINICJE I ROZWÓJ

Człowiek od zarania dziejów obserwował zjawiska występujące w przyrodzie i usiłował wykorzystać je dla swoich celów. Za początek jednak bioniki uważa się utworzenie w 1956 r. przez Johna Keto, kierownika Aeronautical System Division w USA, zespołu, którego zadaniem było badanie możliwości wykorzystania w technice rozwiązań występujących w przyrodzie. W 1958 r. Jack E. Steele wprowadził dla nowej dziedziny określenie „bionics”. Zgodnie z początkową definicją Steele’a była to nauka o układach pracujących według wzorców, którymi są układy ij\Ne. Od tego czasu datuje się początkowo skromny, a później ogarniający coraz nowe dziedziny rozwój bioniki. Jej podstawowa definicja nie uległa zasadniczej zmianie.

Bionika jest interdyscyplinarną dziedziną wiedzy, której zadaniem jest badanie struktur i procesów występujących w istotach żywych, w celu tworzenia wzorców lub modeli, mogących być inspiracją nowych rozwiązań w różnych dziedzinach, w budowie maszyn i urządzeń, zwłaszcza nietypowych, a także w budownictwie i architekturze.

Można wymienić bardziej szczegółowo dziedziny, w których badania z zakresu bioniki mają istotne znaczenie. Są to:

	
•    badania i budowa urządzeń poruszających się po stałym podłożu i pływających. Dotyczą one robotów i urządzeń mobilnych przeznaczonych do różnych zadań specjalnych. Odrębną dziedziną są badania nad poruszaniem się ryb i ssaków morskich. Biohydrody-namika umożliwiła udoskonalenie jednostek pływających, zwłaszcza okrętów podwodnych i stworzyła zupełnie nowe możliwości rozwiązań konstrukcyjnych w tej dziedzinie,
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•    badania i budowa obiektów latających czynnie i biernie. Badania w zakresie bioaerodynamiki, badania nad lotem owadów, ptaków, prehistorycznych gadów latających stwarzają nowe możliwości, zwłaszcza w budowie mięśniolotów, ornitopterów, a także paralotni. Przyczyniają się one również do udoskonalenia istniejących konstrukcji latających, zwłaszcza śmigłowców,


	
•    badania systemów odbioru i przetwarzania informacji, zwłaszcza badania nad systemem nerwowym, doprowadziły do szerokiego zastosowania w technice sieci neuropodobnych,


	
•    badania nad formami występującymi wśród zwierząt i roślin stały się inspiracją nowych rozwiązań budynków mieszkalnych, hal ekspozycyjnych i handlowych w budownictwie i architekturze.



Ścisłe powiązanie badań w dziedzinie medycyny z techniką doprowadziły do powstania nowej, ważnej dziedziny biomechaniki. Badanie układów ruchomych człowieka pozwala na konstruowanie nowych bardziej sprawnych układów zastępczych.

W tych warunkach celowe jest zapoznanie studentów z zagadnieniami bioniki. Podkreślić tutaj należy również znaczenie bioniki w procesie humanizacji studiów. Humanizacja jest działalnością dydaktyczną i wychowawczą, mającą na celu wzbogacenie i rozwój osobowości i światopoglądu studenta. Jednym ze środków jest poszerzanie zakresu wiedzy o wiadomości nie związane bezpośrednio z przyszłą pracą zawodową. Niezwykłą cechą bioniki jest połączenie wiedzy z zakresu nauk przyrodniczych, głównie zoologii, z jednoczesnym wskazaniem możliwości bezpośredniego jej zastosowania w twórczej działalności inżynierskiej Przynosi to, jak się okazało, niezwykle cenne wyniki w procesie kształcenia.

TEMATYKA PRZEDMIOTU

Zakres tematyczny przedmiotu obejmuje trzy podstawowe części.

	
1.    Sposoby i narządy poruszania się zwierząt. Różne sposoby poruszania się zwierząt ujęto w porządku systematycznym. Przedstawiono poruszanie się pierwotniaków i niższych bezkręgowców, jamochłonów, robaków oraz bezkręgowców wyższych, pierścienic, mięczaków i stawonogów. Bardziej szczegółowo omówiono kroczenie i latanie owadów. Z wybranych grup kręgowców podano teoretycznie podstawy pływania ryb, pełzania gadów i poruszania się czworonogów. W formie przykładów opisano modele robotów i urządzeń mobilnych.


	
2.    Sposoby i narządy chwytania i przytrzymywania zdobyczy. Omówiono budowę i funkcje narządów chwytnych bezkręgowców, jak przyssawki głowonogów, szczypce skorupiaków, odnóża chwytne pajęczaków i owadów. Przedstawiono budowę kończyn chwytnych kręgowców. Opisano przykłady chwytaków i ramion robotów, oparte na zasadach budowy narządów chwytnych zwierząt.


	
3.    Sposoby i narządy komunikowania się zwierząt ze środowiskiem. Omówiono budowę i zasady działania systemu nerwowego. Uwzględniając rodzaje sygnałów przedstawiono budowę i sposób działania receptorów mechanicznych, optycznych, chemicznych, elektrycznych u różnych grup organizmów.



Celem tak ujętej tematyki jest przedstawienie studentom możliwości wykorzystania omawianych rozwiązań w technice. I tak zapoznanie się z sposobami i narządami ruchu może być pomocne w poszukiwaniu nowych rozwiązań robotów i urządzeń mobilnych, zwłaszcza dla realizacji funkcji urządzenia w warunkach specjalnych. Mogą to być np. urządzenia poruszające się w rurociągach, po słupach lub kratownicach. Przykładem może być zaprojektowany i wykonany w Instytucie Technologii Maszyn i Automatyzacji Produkcji Politechniki Krakowskiej robot poruszający się w rurach (rys. 1), wzorowany na ruchu dżdżownicy.

Badania mogą być również pomocne przy konstrukcji pojazdów specjalnych, poruszających się po grząskim terenie, dnie morskim lub teleoperatorów pracujących w warunkach szczególnych zagrożeń. Sposoby i narządy chwytania mogą być inspiracją do nowych rozwiązań bardziej uniwersalnych i sprawnych chwytaków robotów i manipulatorów. Zapoznanie się z budową i działaniem naturalnych sieci neuronowych pozwala na lepsze zrozumienie form przekazu informacji i wykorzystanie ich do celów technicznych. Istotne znaczenie ma również zapoznanie się z różnorodnymi sposobami komunikowania się zwierząt. Może być ono inspiracją do rozwoju nowego typu czujników, reagujących na bodźce wykorzystywane dotychczas w ograniczonym zakresie, jak bodźce chemiczne czy termiczne.

Tematyka wykładów, uzupełniona informacjami o istniejących już, a powstałych w wyniku badań bionicznych urządzeniach, poszerza wiedzę studenta o możliwościach projektowania nowych rozwiązań konstrukcyjnych.

Szczególną uwagę poświęcono w tematyce przedmiotu metodyce projektowania. W nawiązaniu do metod konwencjonalnych prezentowany jest algorytm prac projektowych z uwzględnieniem badań bionicznych.
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Rys. 1. Robot poruszający się w rurach


Omawiane są również specyficzne wymagania, jakie narzuca współpraca bardzo różniących się między sobą sposobami podejścia i nawykami inżynierów mechaników i biologów. Uzupełnieniem wykładów są pokazy o charakterze laboratoryjnym, które dotyczą obserwacji zachowań i budowy wybranych organizmów. Pod mikroskopem pokazywane są szczegóły budowy anatomicznej owadów, ich odnóży, skrzydeł, czułków, poruszanie się pierwotniaków. Studenci mogą obserwować bezpośrednio lub w postaci krótkich filmów poruszanie się ślimaków, dżdżownic i owadów.

MIEJSCE PRZEDMIOTU W SYSTEMIE KSZTAŁCENIA

Przedmiot o tak ukształtowanej tematyce przeznaczony jest głównie dla kierunku „Automatyka i Robotyka” wydziałów mechanicznych uczelni technicznych. Na Wydziale Mechanicznym Politechniki Krakowskiej przedmiot „Bionika” wprowadzony został do siatki podstawowej IV roku w wymiarze 30 h wykładów. Jako przedmiot obieralny prowadzony jest również na specjalności „Biome-chanika” kierunku „Budowa i Eksploatacja Maszyn”. Poszerzona tematyka (cz.3) prowadzona jest również jako przedmiot obieralny „Biokomunikacja”. „Bionika” budzi zainteresowanie innych uczelni. Wprowadzono ją również do programu na Wydziale Budowy Maszyn Politechniki Wrocławskiej. Badania z zakresu bioniki są bardzo inspirujące dla wydziałów form przemysłowych uczelni artystycznych. Aktywnie działa w tym kierunku Katedra Bioniki w Projektowaniu Państwowej Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych w Poznaniu. Odpowiednio ukierunkowany przedmiot mógłby być również przydatny w budownictwie i architekturze. Powstała bowiem duża liczba nowatorskich projektów inspirowanych przez formy występujące w przyrodzie (projekty Le Ricolais, Fullera, Morriseau, Rougiere).

WYNIKI KSZTAŁCENIA

Wprowadzenie przedmiotu o tak nietypowej dla studiów technicznych tematyce dało zaskakujące rezultaty. Można je ująć następująco:

	
•    poszerzono zakres wiedzy studentów, których wiadomości z biologii, zwłaszcza absolwentów technikum, są raczej ograniczone,


	
•    pobudzona została twórcza działalność studentów którzy mają możliwość zaprojektowania konstrukcji urządzenia na podstawie wysłuchanych wykładów.



Uzyskanie bowiem zaliczenia przedmiotu jest uwarunkowane wykonaniem indywidualnego zadania kontrolnego. Tematem zadania jest opracowanie wstępnej koncepcji konstrukcji inspirowanej występującym w przyrodzie rozwiązaniem. Powstają w ten sposób niezwykle ciekawe pomysły, począwszy od różnego rodzaju robotów, chwytaków, aż po urządzenia do poziomowania obiektu czy urządzenia grzewcze z ruchomymi lustrami. Niektóre z pomysłów mają poziom i oryginalność wniosków patentowych. Celem szerszego udostępnienia opracowanych przez studentów projektów najlepsze z nich są publikowane w formie specjalnej monografii (rys. 2).

Można przypuszczać że będzie się ona ukazywać systematycznie. Wielu studentów jest także zainteresowanych kontynuowaniem podjętej tematyki w formie pracy przejściowej lub dyplomowej. Powstało w ten sposób wiele interesujących projektów, jak np. robot poruszający się po kratownicy czy gąsienicowy wózek inwalidzki. Osiągnięte wyniki wskazują, jak silnym bodźcem dla twórczej działalności inżynierskiej jest wskazanie rozwiązań występujących w przyrodzie.

Samodzielna Pracownia Zastosowania Bioniki w Technice Wydział Mechaniczny

BIONIKA W ZAGADNIENIACH TECHNICZNYCH
[image: ]


Politechnika Krakowska

Rys. 2. Monografia studenckich projektów koncepcyjnych z bioniki

WNIOSKI

Dotychczasowe doświadczenia i rezultaty kilkuletniego prowadzenia przedmiotu „Bionika” i przedmiotów pokrewnych pozwalają sformułować następujące wnioski:

	
•    przedstawienie możliwości, jakie stwarza dla projektanta bionika, jest dla studentów wydziałów mechanicznych ogromnym poszerzeniem ich wiadomości i ważnym elementem humanizacji studiów,


	
•    wskazanie różnorodności i doskonałości rozwiązań występujących w świecie zwierząt i roślin budzi zainteresowanie i chęć poznania obcych przeważnie technikom nauk przyrodniczych,


	
•    zajęcia z bioniki są niezwykle silną inspiracją do twórczego, nieskrępowanego projektowania, co ma ogromne znaczenie w kształceniu inżynierów,


	
•    przedmiot może być cennym poszerzeniem programów studiów innych kierunków, a nawet wydziałów, jak formy przemysłowe czy budownictwo,


	
•    zainteresowanie problematyką przedmiotu przez władze uczelni, pomoc w rozwoju odpowiednich pracowni może przyczynić się do uzyskania nowej jakości w kształceniu kadry przyszłych inżynierów.



Andrzej Samek

NBSEAA FAMATEEHNIE 3

INFORMACJA O STANIE KADRY NAUCZYCIELI AKADEMICKICH W POLITECHNICE KRAKOWSKIEJ*

Rozwój kadry nauczycieli akademickich (NA), będący ze swej istoty jednym z najważniejszych czynników rozwoju uczelni, jest obiektem specjalnej troski jej kierownictwa. Jest to proces skomplikowany, dotyczący wszystkich grupy pracowników naukowo-dydaktycznych (NA nauk.-dyd.) i dydaktycznych (NA dyd.) i - w dużym uproszczeniu - obejmujący trzy podstawowe etapy: uzyskanie stopni naukowych doktora i doktora habilitowanego oraz uzyskanie tytułu profesora. Ten ostatni, kreujący liczbę profesorów tytularnych w uczelni, jest decydujący o przyznaniu uczelni pełnej autonomii, która jest, wg obecnych przepisów, wyznaczona liczbą 60 profesorów. Jednak bez prawidłowej realizacji całego procesu, łącznie ze studiami doktoranckimi, osiągnięcie tego efektu nie jest możliwe. W niniejszej informacji przedstawione są niektóre najważniejsze charakterystyki obecnego stanu kadrowego i dynamiki jego rozwoju.

Poniżej, w tablicach 1 i 2, zestawiono podstawowe dane dotyczące zatrudnienia nauczycieli akademickich w PK. Tablica 1 podaje dane liczbowe w rozbiciu na wydziały i jednostki międzywydziałowe (MW-1, obejmujący instytuty Ekonomii, Matematyki, Fizyki i Uczelniane Centrum Komputerowe oraz MW-2, obejmujące pozostałe jednostki dydaktyczne) oraz na poszczególne grupy pracowników. Zwraca uwagę zaburzenie w uważanej za poprawną „piramidzie” rozwoju: liczba adiunktów bez habilitacji jest przeszło dwukrotnie wyższa od liczby asystentów.

Tabl. 1.

Nauczyciele akademiccy w PK (1. 01.1998) - stan liczbowy


		
WA
	
WIEK
	
WIL
	
Wiś
	
WITCH
	
WM
	
MW-1
	
MW-2
	
RAZEM


	
St.doktoranci
	
56
	
3
	
39
	
37
	
10
	
63
	
4
	
0
	
212


	
Asystenci
	
70
	
15
	
43
	
40
	
9
	
43
	
19
	
3
	
242


	
Adiunkci
	
87
	
28
	
85
	
78
	
45
	
128
	
50
	
3
	
504


	
Razem NA pom.
	
157
	
43
	
128
	
118
	
54
	
171
	
69
	
6
	
746


	
Adiunkci z hab.
	
7
	
2
	
3
	
3
	
3
	
15
	
5
	
0
	
38


	
Docenci z hab.
	
1
	
0
	
2
	
0
	
2
	
1
	
0
	
0
	
6


	
Prof. PK bez tytułu
	
11
	
4
	
6
	
16
	
7
	
16
	
2
	
0
	
62


	
Prot. PK z tytułem
	
13
	
4
	
17
	
7
	
6
	
19
	
3
	
0
	
69


	
Razem NA Sam.
	
32
	
10
	
28
	
26
	
18
	
51
	
10
	
0
	
175


	
Razem NA nauk.-dyd.
	
189
	
53
	
156
	
144
	
72
	
222
	
79
	
6
	
921


	
Wykładowcy
	
11
	
4
	
8
	
14
	
5
	
8
	
9
	
11
	
70


	
St wykładowcy
	
10
	
3
	
5
	
2
	
8
	
5
	
23
	
39
	
95


	
Razem NA dyd.
	
21
	
7
	
13
	
16
	
13
	
13
	
32
	
50
	
165


	
RAZEM NA
	
210
	
60
	
169
	
160
	
85
	
235
	
111
	
56
	
1086




* stan z 1 stycznia 1998 r.

Tablica 2 podaje procentowy udział poszczególnych grup pracowników oraz jeden z podstawowych wskaźników: liczbę pracowników nie posiadających stopnia naukowego doktora (Mgr) - z rozbiciem na uczestników studium doktoranckiego (St. dokt.) i asystentów (As.) -przypadających na liczbę pracowników, posiadających uprawnienia do prowadzenia prac doktorskich (Sam.). Wskaźnik ten daje pewne informacje o możliwości uzyskiwania promotorstw przez grupę pracowników, ubiegających się o uzyskanie tytułu profesora. Zwraca uwagę relatywnie duża liczba asystentów na Wydziale Architektury oraz bardzo duża liczba adiunktów na Wydziale Mechanicznym i Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej.

Tabl. 2.

Nauczyciele akademiccy w PK (1. 01. 1998) - wskaźniki


		
WA
	
WIEK
	
WIL
	
WIŚ
	
WITCH
	
WM
	
MW-1
	
MW-2
	
Śr.

w PK


	
% udział grup


	
Asystenci
	
33
	
25
	
25
	
25
	
11
	
18
	
17
	
5
	
22


	
Adiunkci
	
42
	
46
	
50
	
49
	
53
	
55
	
44
	
5
	
47


	
Prac.ze st.dr hab.(Sam.)
	
15
	
17
	
17
	
16
	
21
	
21
	
10
	
0
	
16


	
Wykł i st. wykł.
	
10
	
12
	
8
	
10
	
15
	
6
	
29
	
90
	
15


	
Pr.pom./Sam.


	
St.dokt./Sam.
	
1,75
	
0,30
	
1,39
	
1,54
	
0,56
	
1,26
	
0,40
		
1,23


	
As./Sam.
	
2,19
	
1,50
	
1,54
	
1,67
	
0,50
	
0,86
	
1,90
		
1.41


	
Mgr/Sam.
	
3,94
	
1,80
	
2,93
	
3,21
	
1,06
	
2,12
	
2,30
		
2,64




Dynamika rozwoju kadr w latach 1992-1997 scharakteryzowana została poniżej w tablicach 3 i 4 dwoma zestawieniami: liczby wykonanych doktoratów i habilitacji, przy czym uwzględniono przewody pracowników uczelni (PK) oraz pracowników spoza uczelni (Z). O ile dynamika wzrostu doktoratów zdaje się mieć tendencję zwyżkującą, o tyle niepokojący jest spadek liczby habilitacji. Ostatnie jednak informacje zdają się świadczyć o pewnej poprawie także i w tym zakresie: wyniki ankiety dotyczącej adiunktów, przeprowadzonej w ub. roku, wykazują, że ok. 40 adiunktów jest bliskich ukończenia habilitacji.

Etapem pośrednim, poprzedzającym uzyskanie tytułu profesora, jest uzyskanie stanowiska profesora uczelnianego. W tym celu corocznie rozpisywany jest konkurs na 1. mianowanie na okres 5-letni oraz na 2. mianowanie na czas nieokreślony. W odniesieniu do pierwszego mianowania kierownictwo uczelni kieruje się zasadą ścisłego przestrzegania ustalonych wymagań (m.in. otwarcie jednego przewodu doktorskiego plus wyraźny dorobek naukowo-badawczy i dydaktyczny), przy jednoczesnym nie ograniczaniu liczby stanowisk, tak aby każdy doktor habilitowany, spełniający wymogi, mógł takie stanowisko objąć. W przypadku mianowania na czas nieokreślony (które w zasadzie powinno być zarezerwowane dla osób z tytułem profesora) stosowane są wymagania bliskie tym, jakie obo-

Tabl. 3.

Zestawienie doktoratów wykonanych w PK w latach 1992-1997


	
Jednostka
	
1992
	
1993
	
1994
	
1995
	
1996
	
1997
	
Łącznie 1992-1997


		
PK
	
Z
	
PK
	
z
	
PK
	
Z
	
PK
	
Z
	
PK
	
Z
	
PK
	
z
	
PK
	
Z
	
:


	
WA
	
1
	
1
	
7
	
4
	
4
	
0
	
0
	
1
	
2
	
3
	
11
	
3
	
25
	
12
	
37


	
WIEK
	
3
	
0
	
1
	
0
	
0
	
0
	
1
	
0
	
1
	
0
	
1
	
0
	
7
	
0
	
7


	
WIL
	
4
	
0
	
4
	
3
	
7
	
2
	
4
	
0
	
3
	
0
	
1
	
0
	
23
	
5
	
28


	
Wiś
	
2
	
1
	
5
	
1
	
2
	
0
	
6
	
1
	
3
	
0
	
5
	
2
	
23
	
5
	
28


	
WITCH
	
0
	
0
	
3
	
0
	
2
	
0
	
4
	
3
	
1
	
0
	
2
	
0
	
12
	
3
	
15


	
WM
	
9
	
4
	
5
	
0
	
6
	
2
	
5
	
0
	
5
	
4
	
8
	
1
	
38
	
11
	
49


	
JM-1
	
1
	
0
	
3
	
0
	
8
	
0
	
1
	
0
	
1
	
0
	
3
	
0
	
17
	
0
	
17


	
RAZEM PK
	
20
	
6
	
28
	
8
	
29
	
4
	
21
	
5
	
16
	
7
	
31
	
6
	
145
	
36
	
181




Tabl. 4.

Zestawienie habilitacji wykonanych w PK w latach 1992-1997


	
Jednostka
	
1992
	
1993
	
1994
	
1995
	
1996
	
1997
	
Łącznie 1992-1997


		
PK
	
Z
	
PK
	
Z
	
PK
	
Z
	
PK
	
Z
	
PK
	
Z
	
PK
	
Z
	
PK
	
z
	
:


	
WA
	
1
	
1
	
2
	
1
	
2
	
0
	
3
	
1
	
3
	
1
	
1
	
1
	
12
	
5
	
17


	
WIEK
	
0
	
0
	
0
	
0
	
0
	
0
	
0
	
0
	
1
	
0
	
1
	
0
	
2
	
0
	
2


	
WIL
	
1
	
2
	
1
	
1
	
1
	
0
	
1
	
0
	
0
	
0
	
0
	
0
	
4
	
3
	
7


	
WIŚ
	
3
	
1
	
3
	
1
	
2
	
1
	
0
	
0
	
3
	
1
	
0
	
1
	
11
	
5
	
16


	
WITCH
	
0
	
0
	
0
	
0
	
0
	
0
	
2
	
0
	
1
	
0
	
2
	
0
	
5
	
0
	
5


	
WM
	
2
	
1
	
6
	
0
	
8
	
0
	
3
	
0
	
4
	
2
	
1
	
0
	
24
	
3
	
27


	
JM-1
	
0
	
0
	
0
	
0
	
0
	
0
	
2
	
0
	
2
	
0
	
2
	
0
	
6
	
0
	
6


	
RAZEM PK
	
7
	
5
	
12
	
3
	
13
	
1
	
11
	
1
	
14
	
4
	
7
	
2
	
64
	
16
	
80




wiązują przy występowaniu z wnioskiem o nadanie tytułu naukowego profesora (m.in. jeden przewód doktorski ukończony, drugi znacznie zaawansowany, znaczny dorobek naukowy). W tablicy 5 zestawiono liczbę profesorów uczelnianych mianowanych na okres 5-letni i na stałe w dwu ostatnich latach.

Tabl. 5.

Zestawienie liczbowe stanowisk profesorskich w PK w latach 1996-1997


		
Profesorowie uczelniani
	
Profesorowie tytularni


	
stan zatrudnienia
	
prognoza stanu zatrudnienia bez uwzględnienia nowych tytułów


	
Jednostka
	
1996
	
1997
	
1996
	
1997
	
1998
	
1999


		
I mian.
	
II mian.
	
I mian.
	
II mian.
				

	
WA
	
5
	
2
	
6
	
5
	
9
	
13
	
10
	
9


	
WIEK
	
2
	
2
	
1
	
3
	
5
	
4
	
4
	
3


	
WIL
	
4
	
3
	
3
	
3
	
17
	
17
	
14
	
14


	
Wiś
	
4
	
7
	
9
	
7
	
5
	
7
	
5
	
4


	
WITCH
	
4
	
2
	
5
	
2
	
6
	
6
	
6
	
6


	
WM
	
11
	
4
	
10
	
6
	
19
	
19
	
19
	
18


	
WM-1
	
3
	
0
	
1
	
1
	
4
	
3
	
2
	
2


	
RAZEM PK
	
33
	
20
	
35
	
27
	
65
	
9
	
60
	
56




W tablicy 5 podano też - w rozbiciu na poszczególne wydziały - liczbę profesorów tytularnych w dwu ostatnich latach, z uwzględnieniem zarówno nowych mianowań, jak i przejść na emeryturę). O ile obecną sytuację można uważać za dobrą, to jednak w najbliższych latach musi nastąpić znaczący przyrost liczby profesorów tytularnych. Pokazują to dwie ostatnie kolumny tablicy 5, w których podano liczbę profesorów wiatach 1998 i 1999, zredukowaną na skutek przejść na emeryturę, przy założeniu braku równoczesnych nowych mianowań. I tu jednak, podobnie jak w przypadku habilitacji, realne prognozy są nieco pomyślniejsze, gdyż obecnie 7 postępowań nominacyjnych jest w toku, a kilkanaście następnych wniosków jest w fazie przygotowania.

Opracował Marcin Chrzanowski

	
13 .02 — w PK gościli prorektor doc. ing. Lubomir Cais, Csc. i dziekan doc. ing. Ivan Hyben, Csc. z Uniwersytetu Technicznego w Koszycach. Rozmowy, w których uczestniczył prorektor prof. M. Chrzanowski, dotyczyły możliwości podjęcia współpracy w ramach umowy pomiędzy uczelniami.


	
14 .02-w PK odbyła się inauguracja kolejnej edycji studium podyplomowego „Konserwacja Zabytków Architektury i Urbanistyki".


	
19.02 - w Warszawie odbyło się posiedzenie Komitetu Honorowego budowy pomnika inż. E. Malinowskiego -projektanta i naczelnego inżyniera budowy kolei transan-dyjskiej. Jest to najwyżej zbudowana linia kolejowa na świecie. Pomnik ma być wystawiony z okazji 100-lecia jego śmierci. MEN zamierza ogłosić rok 1999 rokiem inż. E. Malinowskiego. Zarówno w tym posiedzeniu, jak i w kolejnym, które odbyło się 25.03, uczestniczył rektor prof. K. Flaga.





20.02 —w PK, w obecności rektora prof. K. Flagi, odbyło się pierwsze spotkanie przedstawicieli PK - prorektora prof. M. Chrzanowskiego i dra inż. J. Sładka, v-ce prezesa Zarządu Spółki CZT-SSE - z przedstawicielami firmy Blaisdel & Company, zainteresowanej inwestowaniem w SSE w Czyżynach.

23.02 —u rektora PK prof. K .Flagi odbyło się spotkanie z prof. M. Szymońskim, przewodniczącym Rady Nadzorczej Spółki CZT - SSE, poświęcone omówieniu: zasad współdziałania, projektów regulaminu i umów spółki ze wspólnikami. W spotkaniu uczestniczyli także: prof. E. Nachlik, prof. J. Stelmach - prezes Zarządu Spółki i dr inż. J. Sładek - v-ce prezes Zarządu Spółki.

[image: ]

Fot. J. Zych




24.02 -prof. Janusz Bogdanowski otrzymał (jedną z trzech) Honorową Nagrodę krakowskiej filii Fundacji Kultury Polskiej za „wielkie dokonania w dziedzinie historii, ochrony krajobrazu i konserwacji zabytków, zwłaszcza architektury fortecznej, za miłość do Krakowa i troskę o jego rozwój”.             (eb)

24-26.02 - PK uczestniczyła w Targach Edukacyjnych w Bielsku-Białej; za udział i pomoc w organizacji Targów uczelnia nasza otrzymała podziękowanie od organizatorów (Kuratorium Oświaty w Bielsku-Białej, Wyższej Szkoły Biznesu i Informatyki, Agencji Promocji i Doradztwa PRO-DOMUS).

	
26 .02 - w Instytucie Fizyki PK odbyła się uroczystość Jubileuszu 60-lecia urodzin profesorów Antoniego Ostoja-Gajewskiego i Bohdana Kozarzewskiego (str. 10).



27.02 — rektorowi PK złożyli wizytę przedstawiciele firmy Blaisdel & Company. Celem wizyty było uściślenie zamierzeń tej firmy, dotyczących produkcji elementów z obszaru high-tech w SSE w Czyżynach. W rozmowie uczestniczył dr inż. J. Sładek - v-ce prezes Zarządu Spółki CZT-SSE.

	
27 .02 —w Pychowicach odbyło się seminarium, poświęcone ostatecznej wersji projektu budowy III kampusu UJ; PK reprezentował prorektor prof. R. Kozłowski.



	
1 .03 —z inicjatywy dyrekcji Z. O. Z. dla Szkół Wyższych uruchomiono w Przychodni Lekarskiej PK Gabinet Pomocy Psychologicznej. Psycholog będzie służyć radą i pomocą studentom i pracownikom środowiska akademickiego Krakowa, którzy znaleźli się w sytuacji wyzwalającej u nich lęk, niepokój, zagrożenie czy stres. Pomoc psychologa ma sprawić m.in., by nie czuli się osamotnieni i pozostawieni ze swoimi problemami. Gabinet jest czynny we wtorki w godz. 8.00 - 13.00. (eb)



1-7.03 —prorektor M. Chrzanowski przebywał, na zaproszenie Konsula Honorowego Brazylii w Krakowie, w Rio de Janeiro w ramach Dni Polskich Krakowa. Uczestniczył w spotkaniach z przedstawicielami władz miejskich, uczelni oraz Polonii. Spodziewane jest nawiązanie bliższych kontaktów z uniwersytetami Stanowym i Katolickim.

	
2 .03 —odbyła się jubileuszowa sesja, poświęcona 60-leciu urodzin profesora Józefa Nizioła, rektora PK w dwóch poprzednich kadencjach, wybitnego specjalisty w zakresie teorii drgań (str. 9).



KOMPUTERYZACJA W KONSTRUKCJACH HYDROTECHNICZNYCH

X Jubileuszowa Konferencja Naukowa na temat zastosowań komputeryzacji w badaniach, projektowaniu i analizie betonowych i ziemnych konstrukcji hydrotechnicznych odbyła się w Korbielowie w dniach 2-5 marca br. Konferencje w Korbielowie organizowane są corocznie od 1988 r. (z jednym wyjątkiem), a ich tradycyjnym miejscem jest Ośrodek Wczasowy „Jontek”, położony na stokach Pilska. Inicjatorami byli profesorowie Zbigniew Kordecki, Jan Szarliński z Politechniki Krakowskiej i Wojciech Wolski z SGGW w Warszawie. Głównym organizatorem tych konferencji była z reguły Samodzielna Katedra Podstaw Konstrukcji Budowli Wodnych Wydziału Inżynierii Środowiska PK, wspomagana przez Sekcję Konstrukcji Hydrotechnicznych Komitetu Inżynierii Lądowej i Wodnej PAN oraz Krakowski Oddział PZITB.

[image: ]

W Czasie Obrad                                  Fot. W. Biliński




Przestrzenność i masywność budowli wodnych, złożoność równań konstytutywnych głównych materiałów tych budowli, to jest betonu i gruntu, stwarzają sytuację, w której postęp w ich analizie jest silnie związany z rozwojem metod komputerowych. Z drugiej strony sensowność stosowania zaawansowanych metod obliczeniowych jest znacznie uzależniona od postępu w metodach badań laboratoryjnych i we właściwym określaniu charakterystyk materiałów budowlanych.

Te idee motywowały inicjatorów Konferencji w Korbie-łowie do corocznego ich organizowania i dookoła tych problemów, jakkolwiek bynajmniej nie jedynych, dyskutowano na kolejnych konferencjach. Tak było i na X Jubileuszowej Konferencji, gdzie prelegenci, rekrutujący się z Politechniki Warszawskiej, SGGW, Politechniki Śląskiej, Politechniki Krakowskiej, „Hydroprojektu" Kraków i Instytutu Meteorologii i Gospodarki Wodnej z Warszawy, przedstawili interesujące referaty, poruszające szeroki wachlarz problemów, dotyczących między innymi filtracji i stateczności budowli ziemnych, zawilgoceń podłoża, mechaniki gruntów, stanów granicznych konstrukcji z betonu i muru z cegły, a także niedomagań metody elementów skończonych i sposobu ich unikania. Referaty te wywołały ożywioną dyskusję, w której m.in. zabrał kilkakrotnie głos rektor PK prof. Kazimierz Flaga, który był gościem Konferencji.

W czasie uroczystości zamknięcia Konferencji podkreślano jej walory i znaczenie, a w szczególności możliwość dyskusji zarówno w trakcie samych sesji, jak i w czasie nieoficjalnych spotkań oraz postulowano dalszą kontynuację konferencji w latach następnych. Mają one bowiem -zdaniem wielu jej uczestników - tę zaletę, że łączą w jakimś stopniu powagę, charakterystyczną dla konferencji, z pewną bezpośredniością wymiany informacji pomiędzy uczestnikami, charakterystyczną dla warsztatów naukowych.
[image: ]

Przed DW „Jontek"                               Fot. W. Biliński


Jak co roku i tym razem przewidziano dla uczestników konferencji i osób im towarzyszących czas na uprawianie turystyki pieszej i narciarstwa. I chociaż aura zimowa nie była tak piękna, jak to zwykle bywa na początku marca w wyższych partiach Beskidu Żywieckiego, zwłaszcza w rejonie Pilska, to jednak uczestnicy wykorzystywali wolny czas, chodząc na spacery lub jeżdżąc na nartach powyżej schroniska na Hali Miziowej, gdzie warunki narciarskie były zupełnie dobre. Niestety, z powodu braku śniegu na polanie koło „Jontka", przewidziane w programie amatorskie zawody w slalomie gigancie nie odbyły się. Jednakże wszyscy uczestnicy Konferencji za osiągnięcia sportowe, zarówno ci, którzy pieszo zdobyli Halę Miziową lub szczyt Pilska (1557 m), jak i ci, którzy z Pilska szusowali na nartach, otrzymali pamiątkowe dyplomy w czasie uroczystej kolacji, która odbyła się na zakończenie Konferencji.

Należy dodać „last but not least", że do ogólnej, dobrej opinii o atmosferze panującej w trakcie trwania Konferencji przyczynił się także wyjątkowo serdeczny stosunek całej załogi DW„Jontek”.

__________________Jan Szarliński

6-7.03 —w Krynicy odbyło się, zorganizowane przez Akademię Rolniczą, wyjazdowe posiedzenie Kolegium Rektorów Szkół Wyższych Krakowa. Uczestniczyli w niej m.in. prof., prof. A. Osiowski, A. Pelczar, K. Królas. Omawiano m.in. sprawy: prawa ochrony pracy w świetle nowego Kodeksu Pracy, założenia reformy prawa o szkolnictwie wyższym, prowadzenia zamiejscowych ośrodków dydaktycznych krakowskich szkół wyższych oraz współpracy między uczelniami krakowskimi w zakresie korzystania z istniejącej bazy (zwłaszcza będącej w dyspozycji AR). Zapoznano się również z aktualnymi problemami gminy Krynica oraz inwestycjami, m.in. budową kolejki gondolowej na Jaworzynę Krynicką i rozbudową Tylicza.

	
	
10 .03 —odbyło się Seminarium Studium Doktoranckiego Wydziału Architektury PK, prowadzonego w ramach grantu TEMPUS-PHARE przez Instytut Projektowania Architektonicznego, kierowany przez prof. zw. dra inż. arch. T. Mańkowskiego. W pierwszej części Seminarium udział wzięli kierownicy wszystkich studiów doktoranckich prowadzonych w PK. Uczestnicy przedstawili interesujące referaty związane z tematyką ich prac doktorskich. Jest to wzorcowo prowadzone studium doktoranckie w PK.


	
10 .03 - rektorowi prof. K.FIadze złożył wizytę ambasador Brazylii J.Eks. Luis Villarinho Pedroso. Spotkanie poświęcone było omówieniu możliwości wzajemnej współpracy, w kontekście planowanych w pierwszych dniach czerwca br. „Dni Brazylii w Polsce”.
[image: ]

MODUŁOWO-KREDYTOWY

SYSTEM STUDIÓW






Międzynarodowa konferencja w ramach Programu Tempus nt. modułowo-kredytowego systemu studiów. Odbyła się w dniach 7-11 marca br. na Wydziale Inżynierii Środowiska Politechniki Krakowskiej

Tempus - Trans - European Cooperation Scheme for Higher Education jest specjalistycznym programem, wspierającym unowocześnianie systemów edukacji w krajach Europy Środkowej i Wschodniej.

Konferencja ta była elementem realizacji grantu JEP-12160-97 (APU), przy udziale jego koordynatora dra Juliana Doberskiego z Anglia Politechnic University, Cambridge, przyznanego przez Unię Europejską na restrukturyzację systemu studiów w Akademii Rolniczej w Szczecinie (koordynator lokalny prof. Wojciech Piasecki) oraz na Wydziale Inżynierii Środowiska Politechniki Krakowskiej (koordynator lokalny - prof. Elżbieta Nachlik, prorektor PK).

Wydział Inżynierii Środowiska Politechniki Krakowskiej - decyzją Rady Wydziału - przechodzi w roku akademickim 2000/2001 na europejski model kształcenia (dwustopniowy modułowo-kredytowy system studiów). W związku z powyższym już w roku akademickim 1998/1999 wprowadza się przejściowy dwustopniowy system edukacji, w którym student po trzech latach studiów otrzymuje dyplom inżyniera, a po kolejnych dwóch latach - dyplom magistra inżyniera.

Po ukończeniu tych studiów zainteresowani mogą kontynuować kształcenie na prowadzonych przez WIŚ studiach doktoranckich w zakresie dyscypliny naukowej Inżynieria środowiska.

Wprowadzane zmiany w systemie kształcenia na WIŚ PK zmierzają do:

	
1.    zbliżenia się do sposobu i form kształcenia w ramach systemu wprowadzanego przez Unię Europejską i zalecanego przez polskie Ministerstwo Edukacji Narodowej,


	
2.    zmiany filozofii kształcenia, tj. przejście od nauczania do rzeczywistego studiowania poprzez położenie nacisku na samokształcenie studentów, ukierunkowane przez nauczycieli akademickich,


	
3.    stworzenia warunków do mobilności studiów na kierunku dydaktycznym Inżynieria środowiska, aby umożliwić okresowe studiowanie na innych uczelniach w UE, o podobnym profilu.



Wprowadzane zmiany w systemie studiów już w roku akademickim 1998/1999 dostosowywane są do przyszłego modułowo-kredytowego modelu kształcenia, tak aby przejście w roku 2000/2001 odbyło się w sposób łagodny, a nie skokowo. Oznacza to także konieczność stworzenia nauczycielom akademickim WIŚ możliwości przygotowywania pomocy dydaktycznych (mała poligrafia), a studentom warunków do samokształcenia się także na wydziale (ogólnodostępna sala komputerowa).

Warunkiem niezbędnym do uruchomienia modułowo-kredytowego modelu kształcenia jest reorganizacja administrowania i zarządzania studiami. To zamierzenie, a także szkolenie pracowników dziekanatu, niezbędna reorganizacja sieci wydziałowej i doposażenie aparaturowe, zakup pomocy audiowizualnych itp. będą możliwe dzięki pomocy finansowej ze strony Unii Europejskiej.

Głównym zatem celem Konferencji było zapoznanie się z systemami zarządzania funkcjonującymi w Anglia Politechnic University, Cambridge (APU) oraz w Kungl Tekniska Hógskolan (KTH), Stockholm, - uczestnikami grantu UE. Opracowane założenia do polskiego systemu zarządzania modułowo-kredytowego modelu studiów były przedmiotem dyskusji.

Ogółem w konferencji uczestniczyło 50 osób, w tym koordynatorzy lokalni grantu oraz uznani specjaliści z Anglii (APU) ze Szwecji (KTH), a także z Akademii Rolniczej w Szczecinie i Politechniki Krakowskiej (WIŚ).

Zagraniczni uczestnicy konferencji złożyli dziekanowi WIŚ, dr hab. inż. Teresie Lubowieckiej, prof. PK, wyrazy podziękowania i uznania za dobre przygotowanie konferencji a także dr inż. Stanisławowi Rybickiemu - prodziekanowi ds. reformy studiów, który obecnie przejmuje funkcję koordynatora lokalnego ze strony PK. Stwierdzono również, że Wydział Inżynierii Środowiska uzyskał już wyraźny postęp w przygotowaniu się do czekających go zadań.

Opracowała Teresa Lubowiecka

HOLENDERSKIE DYPLOMY

W dniach od 9 do 12 marca br. gościem Wydziału Inżynierii Lądowej PK był profesor Joop A. Bakker z Wydziału Technologii (Faculty of Technology) van Hanzeho-geschool w Goroningen (Holandia), z uczelni, współpracującej z PK od 1990 r. Profesor Bakker na swoim wydziale odpowiada za współpracę międzynarodową w zakresie edukacji. Gość prowadził rozmowy dotyczące kształcenia polskich studentów w Groningen zakresie inżynierii i zarządzania oraz możliwości wzajemnej wymiany studentów w przyszłości.

Podstawą organizacyjną takiego kształcenia byłyby zasady sformułowane w Europejskim Systemie Transferu Punktów (ECTS). Prof. J. Bakker przedstawił ofertę kształcenia studentów naszej uczelni w okresie ostatnich dwóch lat studiów oraz ich dyplomowania na specjalności zarządzanie w inżynierii lądowej (European Civil Engeni-reeng Managament). Studenci kończący studia w Groningen otrzymywaliby dyplomy holenderskie z suplementem „inżyniera europejskiego".

Oferta spotkała się z bardzo dużym zainteresowaniem studentów specjalności zarządzanie i marketing na Wydziale Inżynierii Lądowej. W ponad dwugodzinnym spotkaniu uczestniczyli studenci trzech pierwszych lat studiów, chociaż oferta dotyczy wyłącznie trzeciego roku. Pięciu studentów zgłosiło już chęć studiowania w Holandii, znając zasady podjęcia studiów: biegła znajomość języka angielskiego, zaliczony III rok, student opłaca z własnych środków mieszkanie i wyżywienie (ok. 400 guldenów miesięcznie), natomiast wszystkie koszty związane z nauką ponoszą Holendrzy. Studenci I roku, zainteresowani możliwością uzyskania dyplomu „inżyniera europejskiego", złożyli po spotkaniu wizytę dziekanowi z prośbą o zwiększenie godzin lektoratu j. angielskiego

____________ Janusz Biernacki

STUDIUM PODYPLOMOWE

Uroczysta inauguracja piątej edycji Międzywydziałowego Studium Podyplomowego ..Ochrona środowiska w obszarach zurbanizowanych", z udziałem rektorów PK i licznych gości, odbyła się 12 marca br. w sali senackiej PK. Tradycją Studium jest organizowanie przy takich okazjach wykładów, do wygłoszenia których zapraszani są wybitni naukowcy i specjaliści. Tym razem inauguracyjny wykład na temat „Energetyka a ochrona środowiska' wygłosił mgr inż. Jacek Dreżewski, prezes Zarządu Elektrociepłowni Kraków S.A., specjalista w energetyce i ochronie środowiska. Omówiony został aktualny stan oraz perspektywy rozwojowe energetyki zawodowej i niekonwencjonalnej. Szczegółowo przestawiony został podejmowany przez energetykę zawodową program działań, zmierzających do zmniejszenia uciążliwości dla środowiska oraz techniczne, czasowe i finansowe możliwości jego realizacji. Wykład spotkał się z dużym zainteresowaniem i uznaniem słuchaczy, a wiedza i informacje merytoryczne zostały przekazane w bardzo przystępnej i atrakcyjnej formie.

Studium, działające od roku 1993, powstało z inicjatywy profesorów Michała Dyląga (PK) i Heinza Brauera z Uniwersytetu Technicznego w Berlinie, przy wsparciu i osobistym zaangażowaniu ówczesnego rektora PK, prof. Józefa Nizioła. Stroną organizacyjną zajmował się dr inż. Zdzisław Roszak, późniejszy kierownik Studium. Nad poziomem naukowym i wykonaniem merytorycznym czuwa Rada Programowa Studium, w skład której wchodzą wybitni profesorowie i specjaliści naszej uczelni. Studium zostało zaplanowane jako cykliczne kształcenie osób zainteresowanych poszerzaniem wiedzy z zakresu ochrony środowiska, ekologii i prawidłowego zagospodarowania zasobów przyrody. Studium jest dwusemestralnym cyklem wykładów stacjonarnych i sesji wyjazdowych, w ramach którego specjaliści z różnych dziedzin prezentują dorobek swoich specjalności w odniesieniu do ochrony i kształtowania środowiska naturalnego.
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Wykład J. Dreżewskiego                           Fot. J. Zych


Interdyscyplinarne przedstawienie zagadnień i problemów z dziedziny ekologii zapewnia kompleksowe kształcenie - na poziomie akademickim -słuchaczy, podejmujących działania dla racjonalnego wykorzystania zasobów przyrody, ze szczególnym uwzględnieniem obszarów o intensywnej działalności człowieka. Program Studium obejmuje 300 godzin zajęć, w tym około 20% to zajęcia labo-ratoryjno-terenowe, poszerzające znacznie wiedzę praktyczną i seminaryjne umożliwiające słuchaczom zapoznanie się z wybranymi przez nich zagadnieniami, które nie zostały ujęte w programie ramowym.
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Wręczanie dyplomów                              Fot. J. Zych


Zajęcia na Studium prowadzą specjaliści z wielu ośrodków z kraju i zagranicy, m.in.: Ministerstwa Ochrony Środowiska, Zasobów Naturalnych i Leśnictwa, Akademii Polniczej w Krakowie, Deutsches Institut fiir Normung, Politechniki Krakowskiej, Technische Universitćit Berlin, Uniwersytetu Jagiellońskiego, Wojewódzkiego Inspektoratu Ochrony Środowiska w Krakowie, Wydziału Ochrony Środowiska Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie, Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Krakowie, Zakładu Higieny w Warszawie.

Do chwili obecnej Studium ukończyło 102 absolwentów, pracujących w różnych firmach, jak: urzędy wojewódzkie, wojewódzkie inspektoraty ochrony środowiska, urzędy gminne, wyższe uczelnie; elektrownie i elektrociepłownie, biura projektów, firmy produkujące urządzenia i instalacje ochrony środowiska i wielu zakładach przemysłowych z Polski południowej, zachodniej, centralnej. W opinii absolwentów Studium (jak wykazują corocznie organizowane ankiety) prowadzone jest ono na wysokim poziomie merytorycznym i organizacyjnym.

Należy podkreślić, że prowadzone przez Politechnikę Krakowską studium podyplomowe „Ochrona środowiska w obszarach zurbanizowanych” nie ma charakteru komercyjnego i stanowi formę promocji wiedzy o najnowszych osiągnięciach i tendencjach rozwojowych w szeroko rozumianej ochronie środowiska.

Na potrzeby Studium, dla słuchaczy opracowano trzy-tomowy skrypt, uaktualniany i wydawany corocznie. Ponadto Studium dysponuje licznymi interesującymi opracowaniami, zestawianymi i udostępnianymi w ramach seminarium, którego program jest modyfikowany i dostosowywany do zainteresowań słuchaczy.

Śtroną organizacyjną zajmują się pracownicy Katedry Aparatury Przemysłowej, stąd w najbliższym czasie Studium przeniesie się na Czyżyny.

Zdzisław Roszak, Wiesław Szatko

	
12 .03-w Urzędzie m. Krakowa odbyło się, zorganizowane przez prezydenta Miasta Krakowa, robocze posiedzenie nt. realizacji projektu osłony Krakowa przed powodzią; w spotkaniu uczestniczył minister ds. usuwania skutków powodzi Jerzy Widzyk; PK reprezentowała prorektor prof. E. Nachlik.


	
16 .03 — w siedzibie Zarządu Spółki odbyło się walne zgromadzenie wspólników SSE. Celem posiedzenia było podjęcie uchwał w sprawie regulaminu Spółki, regulaminu Rady Nadzorczej Spółki oraz przyjęcia nowych udziałowców, tj. AGH i Huty im. T. Sendzimira. Po posiedzeniu odbyło się spotkanie z b. ministrem ds. przekształceń własnościowych W. Kaczmarkiem, „ojcem chrzestnym” SSE w Krakowie. Celem spotkania było omówienie trudności i niebezpieczeństw związanych w funkcjonowaniem strefy.


	
16 .03 — rektor PK prof. zw. dr hab. inż. Kazimierz Flaga oraz komendant wojewódzki policji w Krakowie nadinspektor Bogusław Strzelecki podpisali porozumienie w sprawie przeciwdziałania narkomanii na terenie PK.
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Na mocy porozumienia funkcjonariusze z Wydziału ds. Narkotyków KWP w Krakowie będą mogli wejść na teren uczelni w sytuacji uzasadnionego podejrzenia, że na
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terenie PK przebywa osoba posiadająca narkotyki, handlująca nimi, udostępniająca je innym osobom oraz nakłaniająca do ich użycia. O każdorazowym wejściu funkcjonariuszy będzie powiadamiany rektor.

Porozumienie zostało zawarte na okres roku akademickiego 1997/98, z możliwością jego przedłużenia na kolejne okresy.                                         (eb)

MA TURY Z EGZAMINEM WSTĘPNYM

	
	
1    7 marca br. w sali senackiej PK odbyło się spotkanie władz uczelni z dyrektorami szkół średnich, którzy wyrazili chęć przeprowadzenia w swoich szkołach egzaminu wstępnego na studia dzienne w PK w ramach egzaminu dojrzałości.
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Fot. J. Zych






Spotkanie to jest konsekwencją wcześniejszego, w którym udział wzięli kuratorzy województw: krakowskiego, tarnowskiego, nowosądeckiego, przemyskiego, tarnobrzeskiego, bielskiego, chełmskiego i krośnieńskiego. Wówczas podpisano porozumienia pomiędzy rektorem PK a każdym z kuratorów. Zgodnie z tymi porozumieniami wytypowano 80 szkół, które mogą wziąć udział w „łączonej maturze”. Dyrektorzy 44 spośród nich uczestniczyli w spotkaniu, podczas którego zostały omówione i ustalone wszystkie sprawy organizacyjne związane z przeprowadzeniem egzaminu wstępnego w ramach egzaminu dojrzałości. Została także ustalona ostateczna wersja porozumienia pomiędzy rektorem PK a dyrektorami szkół średnich oraz podpisanie tego porozumienia. Dyrektorzy szkół wśród maturzystów przeprowadzili sondaż - wynika z niego, że ok. 500 uczniów jest zainteresowanych tą formą egzaminu.                                   (eb)

18.03 —odbyło się uroczyste posiedzenie Rady Wydziału Inżynierii Lądowej; poświęcone było 50-leciu doktoratu profesora Juliusza Koreleskiego - pierwszego doktora nauk technicznych wypromowanego przez Politechnikę Krakowską (str. 8)

19.03 —u rektora UJ prof. A. Koja odbyło się spotkanie współudziałowców SSE oraz Zarządu Spółki CZT-SSE z wicewojewodą J. Meysztowiczem. Spotkanie to poświęcone było omówieniu wzajemnej pomocy i współpracy pomiędzy urzędem wojewody a SSE w działaniach realizowanych w Strefie.

NOWA APARATURA

20 marca br. konsul niemiecki dr Laurids Hoelscher przekazał na ręce rektora PK prof. Kazimierza Flagi akt darowizny aparatury kontrolno-pomiarowej o wadości 50 267 DM, przyznanej Instytutowi Aparatury Przemysłowej i Energetyki (Wydział Mechaniczny) przez Fundację Alexandra Humboldta. Po przekazaniu dokumentów konsul złożył wizytę w Instytucie.
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Fot. J. Zych

Od prawej: konsul L. Hoelscher, rektor K. Flaga, prof. J. Taler


Aparatura ta została uruchomiona na stanowisku badawczym; wykorzystywana jest to pomiarów: temperatury, ciśnienia, odkształceń i naprężeń w modelu grubościen-nego ciśnieniowego elementu kotła energetycznego o dużej mocy. Dzięki dokładnym pomiarom tych wielkości jednocześnie (on-line) i dysponowaniu wartościami pomiarowym w postaci cyfrowej w dowolnych przedziałach czasowych, możliwe jest określanie - metodą opracowaną przez zespół pod kierunkiem prof. zw. dra hab. inż. Jana Talera - takich wielkości, jak: * naprężenia cieplne od spadku temperatury na grubości ścianki * chwilowe szybkości zmian temperatury ścian elementów grubościennych * naprężenia cieplne wywołane nierównomiernym rozkładem temperatury na obwodzie elementu cylindrycznego * naprężenia pochodzące od ciśnienia * sumaryczne naprężenia osiowe i obwodowe na wewnętrznej powierzchni elementu wysokociśnieniowego * naprężenia zredukowane na wewnętrznej powierzchni elementu.

Aparatura pomiarowo-kontrolna wraz z czujnikami do pomiaru temperatury, cyfrowymi miernikami ciśnienia i częścią tensometryczną oraz cały pracujący układ komputerowy wykorzystywany jest do kontroli naprężeń w trakcie rozruchu i wyłączania z ruchu w grubościennych elementach kotłów.                                  (eb)

21-22.03- w hali KS „Kusy” (dawna hala Hutnika) odbył się XI Halowy Międzywydziałowy Turniej w Piłce Nożnej o Mistrzostwo Politechniki Krakowskiej. Organizatorami turnieju były KU AZS PK oraz SWFiS PK.

Ogromna popularność i zainteresowanie turniejem zgromadziły na boisku 19 zespołów, reprezentujących poszczególne wydziały naszej uczelni, a także gościnnie występującą drużynę dziennikarzy krakowskiego „Tempa”.

Miło nam poinformować, że najlepszą drużyną turnieju okazała się ekipa reprezentująca Klub Uczelniany AZS PK, która - po zaciętym i emocjonującym pojedynku -pokonała w finale drużynę reprezentującą Wydział Mechaniczny, a puchar rektora wręczał mgr Zbigniew Kucia, kierownik SWFiSPK.                             P.B.

22 -27.03- Uczelniana Rada Samorządu Studentów PK była organizatorem Europejskiego Forum Ochrony Zabytków EFOZ'98 w Krakowie na temat „Nowoczesne techniki i technologie w odnowie zabytków Krakowa” (str. 11)

24.03 —odbył się XXII Uliczny Bieg Sztafetowy Szlakiem Pomników Pamięci T. Kościuszki, corocznie organizowany przez KU AZS PK (str. 12).

POSŁOWIE ZIEMI KRAKOWSKIEJ W INSTYTUCIE HISTORII ARCHITEKTURY I KONSERWACJI ZABYTKÓW

24 marca br., w czasie trwania Biegu Kościuszkowskiego, w murach Instytutu Historii Architektury i Konserwacji Zabytków przy ul. Kanoniczej 1 gościła grupa osobistości życia politycznego i kulturalnego kraju: premier Tadeusz Mazowiecki, czołowa postać naszej najnowszej historii, minister Tadeusz Syryjczyk, wojewoda krakowski Ryszard Masłowski oraz prezydent Krakowa Józef Lasota. Gości podejmowali rektor PK prof. Kazimierz Flaga i prorektor prof. Ryszard Kozłowski. Gospodarz obiektu prof. Kazimierz Kuśnierz witając gości przedstawił historię Instytutu oraz scharakteryzował kierunki pracy tej jednostki naukowej.

Dziekan Wydziału Architektury, prof. Andrzej Kadłucz-ka w swym wystąpieniu przedstawił jeden z ważnych kierunków pracy dydaktycznej wydziału - kształcenie naszych studentów w uczelni architektonicznej stanu Tennessee w USA, a prof. Andrzej Wyżykowski omówił zasady wymiany studentów oraz pracowników naukowych z USA i Krakowa.

Dr Ewa Węcławowicz-Gyurkovich oprowadzała gości po wystawie, będącej wspólnym dziełem studentów polskich i amerykańskich oraz zaprezentowała pracownię dydaktyczno-projektową, w której uczą się nasi młodzi amerykańscy goście. W dniu tej wizyty studenci z Tennessee, realizując program dydaktyczny, zwiedzali Wenecję oraz poznawali jej wspaniałe założenia zabytkowe.

Zwiedzając obiekt przy ul. Kanoniczej 1 nasi dostojni goście poznali w jego piwnicach zarówno trzynastowieczne wątki wczesnośredniowiecznej architektury przedloka-cyjnej Krakowa, jak i pomieszczenia Galerii Sztuki PK oraz Teatru Zależnego PK.
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Fot. A. Sierosławski


Inż. Marian Dudek, jak zawsze z wielkim zaangażowaniem, przedstawił historię oraz obecny program tej swoistej jednostki kulturalnej miasta, a prof. Kazimierz Kuśnierz podkreślił, że na mapie uczelni technicznych kraju Politechnika Krakowska jest jedynym ośrodkiem dydaktycznym, który w programie „humanizacji techniki” posiada własne galerie oraz teatr z codziennym repertuarem.

W ramach prezentacji prac Instytutu HAiKZ dla Krakowa, prof. Andrzej Kadłuczka, w obecności wojewódzkiego konserwatora zabytków Andrzeja Gaczoła, omówił wystawę prac studentów architektury dla miasta. Były to projekty i modele kamienic krakowskich, modernizowanych przez studentów IV roku w ramach przedmiotu „projektowanie konserwatorskie”. Prace te spotkały się z dużym zainteresowaniem wojewody oraz prezydenta miasta.

Wizyta dostojnych gości zakończyła się miłym akcentem, którym był lunch w postaci tradycyjnych potraw: czerwonego barszczu z krokietem oraz wybornych pierożków specjalności kawiarni „InkwizytoT’, prowadzonej przez „Ziutka” Józefa Janusza. Ponadto każdy z gości otrzymał z rąk rektora prof. Kazimierza Flagi w podarunku książkę „Wadowice - miasto Jana Pawła II”, opracowaną przez profesorów Politechniki Krakowskiej: Wiktora Zina, Andrzeja Kadłuczkę i Kazimierza Kuśnierza.
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Fot. A. Sierosławski


O niezwykle miłej atmosferze niech świadczy fakt, że zaplanowana na 30 minut wizyta trwała ponad dwie godziny.

Opracował Kazimierz Kuśnierz

	
25 .03 —w Urzędzie Wojewódzkim w Krakowie odbyła się, zorganizowana przez wicewojewodę krakowskiego Jerzego Meysztowicza, narada na temat strategii rozwoju turystyki w regionie krakowskim. PK reprezentowała prorektor prof. E. Nachlik.


	
26 .03 — w Centrum Targowym przy w Krakowie otwarto targi drogownictwa „Drogpol’98”. Rektor prof. K. Flaga był członkiem Komitetu Honorowego.



KONTAKTY Z FIRMĄ MOTOROLA

	
26 .03 — w centrum wystawowym na Wawelu odbyło się uroczyste spotkanie z najwyższymi władzami firmy Motorola, poświęcone podpisaniu pomiędzy Urzędem m.Krakowa i Motorolą umowy, dotyczącej rozpoczęcia inwestycji „półprzewodnikowej” w SSE w Pychowicach. PK reprezentował rektor prof. K. Flaga.



W tym samym dniu odbyło się, zorganizowane przez firmę Motorola, seminarium, na którym prezentowane były plany rozwojowe tej firmy oraz potencjał trzech uczelni krakowskich: UJ, AGH i PK w dziedzinie informatyki. W spotkaniu z ramienia PK uczestniczył prorektor prof. M. Chrzanowski. 27.03-w Urzędzie Miasta odbyło się uroczyste podpisanie umowy pomiędzy władzami Stołecznego Królewskiego Miasta Krakowa a koncernem Motorola, która zapoczątkuje inwestycje tej firmy w mieście. Kraków reprezentował prezydent Józef Lassota, Motorolę wiceprezes i dyrektor Centrum Technologii Software’owych Terrence Heng, PK prorektor prof. M. Chrzanowski.

26.03-Jubileusz 25-lecia Galerii „GIL” (str. 28).

27-29.03 —XLV Mistrzostwa Narciarskie Politechniki Krakowskiej (str. 31)

31.03 - w PK gościła dyrektor ds. marketingu BPH w Krakowie. Celem spotkania było omówienie dalszej współpracy PK z Bankiem, w ramach tzw. oferty uprzywilejowanej.

31.03 —odbyło się zebranie sprawozdawczo-wyborcze ZK NSZZ „Solidarność” PK. Wybrano nowe władze Związku: przewodniczącym został dr inż. Janusz Zajęcki, a wiceprzewodniczącymi dr Ludwik Byszewski, dr inż. Elżbieta Chrzanowska, dr Czesław Wilczyński.

7.04 - rektor prof. Kazimierz Flaga złożył wizytę w naszej redakcji. Spotkanie dotyczyło m.in. omówienia różnorodności stosowanych na uczelni symboli i znaków graficznych, które przedstawił Michał Jastrzębski, kierownik Zakładu Graficznego PK. Reakcję Pana Rektora na ten chaos najlepiej obrazuje poniższe zdjęcie. ..
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Fot. J. Zych




9.04 — w popołudniowych godzinach Wielkiego Czwartku w siedzibie Instytutu Historii Architektury i Konserwacji Zabytków przy ul. Kanoniczej 1 odbyła się sesja naukowa, poświęcona tematyce „Krajobrazu kulturowego Italii". Spotkanie to było podsumowaniem seminarium wyjazdowego do Florencji i innych zabytkowych miast Włoch w ramach pierwszego etapu 5-letniego programu współpracy Wydziału Architektury PK z prezydentem sieci Viva Hotel,s Paolo Del Bianco. Podczas konferencji, w której uczestniczyli rektorzy PK prof. prof. Kazimierz Flaga i Ryszard Kozłowski, wygłoszono 12 referatów (będą one opublikowane w wydawnictwie instytutu). Omówiono również ramowy plan dalszej współpracy z Florencją na tle programu badawczego instytutu w perspektywie najbliższych lat.

Jak nakazuje tradycja dorocznych spotkań instytutowych w Wielkim Tygodniu i to zakończyło się „święconym” oraz życzeniami.                                    K.K.
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• Prof. zw. dr hab. inż.

Jan Harasymowicz został wybrany na członka zwyczajnego Akademii Inżynierskiej w Polsce.
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Dr hab. inż.

Lucjan Przybylski, prof. PK, został nowym przewodniczącym krakowskiego oddziału Stowarzyszenia Inżynierów Mechaników Polskich.
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•    Stopień doktora nauk technicznych otrzymali: Magda-lenia Swaryczewska i Andrzej Hrabiec z Wydziału Architektury PK oraz Piotr Cupiał, Krzysztof Śliwiński, Władysław Egner, Piotr Wais i Piotr Duda z Wydziału Mechanicznego PK.


	
•    Absolwentka naszej uczelni, Agata Szumyłowicz otrzymała prestiżową nagrodę Stowarzyszenia Architektów Polskich „Dyplom 98”. Jej praca dyplomowa „Między Wawelem a Skałką - Centrum Sztuki Współczesnej przy ul. Koletek w Krakowie”, napisana pod kierunkiem profesora Witolda Cęckiewicza, uzyskała pierwsze z trzech honorowych wyróżnień, (eb)


	
•    PK podpisała umowę o współdziałaniu z firmą PC Express w celu uzyskiwania najkorzystniejszych ofert cenowych na bilety lotnicze i inne usługi związane z wyjazdami zagranicznymi. Ze strony PC Express umowę podpisał prezes Ryszard Posyniak, ze strony PK prorektor prof. Marcin Chrzanowski.


	
•    Prorektor prof. E.Nachlik uczestniczyła w:



* posiedzeniach Rady Nadzorczej Spółki Zarządzającej SSE pod nazwą „Centrum Zawansowanych Technologii”

* zespołach roboczych (w Urzędzie Miasta, Urzędzie Wojewódzkim i w Politechnice Krakowskiej) dyskutujących nad wspólnym przedsięwzięciem, dotyczącym Międzynarodowych Targów w Krakowie

* pracach Zespołu Sterującego, powołanego przez ministra J. Widzyka dla potrzeb opracowania szczegółowego planu, realizującego „Projekt osłony przeciwpowodziowej w górnych dorzeczach Wisły i Odry”.
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DOMEM
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25 lat temu (15 marca 1973 r.) ówczesny rektor PK, profesor Władysław Muszyński uroczyście otworzył Klub Pracowników Politechniki Krakowskiej.
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Otwarcie Klubu - stoi prof. W. Muszyński            Fot. J. Zych


Kierownikiem Klubu została Maria Balewiczowa i natychmiast zaczęła organizować wystawy, prelekcje, recitale, spotkania, koncerty, bale. Działalność rozpoczęła przede wszystkim nowa galeria sztuki, która w Klubie znalazła swoje lokum. Otrzymała ona nazwę „GIL”, wymyśloną przez Stefana Pappa. Z okazji piątych urodzin „Gila” „Dziennik Polski” pisał: GIL jest galerią działającą systematycznie i programowo na terenie uczelni o charakterze technicznym. W okresie 5-ciu lat swojej działalności zdołała już wyrobić sobie dobrą markę.
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St. Rodziński i S. Papp w „Gilu"                     Fot. J. Zych


Po odejściu z Politechniki Marii Balewiczowej (w 1978 r.) pałeczkę przejęła Anna Geratowska, kontynuując chlubną działalność poprzedniczki. W latach 1982-86 galeria w zasadzie zawiesiła swoją działalność. Od października 1986 r. do grudnia 1987 r. galerię prowadziła Barbara Skąpska - ówczesny plastyk Politechniki. Po niej kierownikiem Klubu została Maria Molo, która pozostaje na tym stanowisku do dnia dzisiejszego.

Od początku swojej działalności do 1989 r. Klub działał pod patronatem ZNP PK. W 1989 r. rektor profesor W. Muszyński powołał Radę Programową Klubu, złożoną z pracowników PK, która obecnie działa pod patronatem rektora prof. Kazimierza Flagi. Przez 20 lat Klub miał swoją siedzibę na parterze Wydziału Chemii; w 1993 r. został przeniesiony do budynku stołówki.
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Fot. J. Zych

Jubileusz 25-lecia. Stoją od lewej: rektor prof. K. Flaga, R. Szpila, rektor prof. W. Muszyński, B. Skąpska, S. Dousa, M. Balewiczowa


Na przestrzeni 25 lat przez galerię „Gil” przewinęły się nazwiska twórców znanych i mniej znanych. Niektórzy, obecnie wybitni, tu mieli swój debiut. Wystawiali tu autorzy krakowscy i spoza Krakowa, a także zagraniczni. Wiele wystaw zorganizowano pracownikom Politechniki Krakowskiej. Nie sposób wymienić wszystkich nazwisk, ponieważ autorów było 170, a obecna wystawa jest 190. Były także wystawy zbiorowe i wystawy rysunków dzieci pracowników. W „Gilu” wystawiali m.in.: Krystyna Wróblewska, Janina Kraupe-Świderska, Adam Hoffmann, Ludomir Ślen-dziński, Stanisław Rodziński, Jan Świderski, Grupa Wprost (Jacek Waltoś, Zbylut Grzywacz, Leszek Sobocki, Maciej Bieniasz, Barbara Skąpska), Roman Skowron, Sławomir Lewczuk, Stefan Dousa, Ewa Gołogórska-Kucia, Leszek Dutka, Adam Brincken, Andrzej Kapusta, Grzegorz Bednarski, Tadeusz Boruta, Jarosław Kawiorski, Teresa Zabrzeska, Ewa Ławrusiewicz, Wojciech Ćwiertniewicz, Stanisław Kuskowski, Stanisław Tabisz, Wiktor Zin, nadworny fotografik PK - Jan Zych, Paweł Zechenter, Jadwiga Kaim-Otręba, Irena Popiołek. Choć Galeria „Gil” Politechniki Krakowskiej nie leży na głównym szlaku wernisaży, na otwarcie wystawy Jadwigi Kaim-Otręby przybyły znakomitości z krakowskiego świata sztuki pisała


NSSSZAA FOLATEEHMIH 1

„Gazeta Krakowska”, a obecny rektor Akademii Sztuk Pięknych, prof. Stanisław Rodziński w „Dekadzie Literackiej" tak pisał: W Politechnice Krakowskiej działa od lat galeria, przez którą przewinęły się obrazy, grafiki, rysunki, a nawet drobne formy rzeźbiarskie całej prawie czołówki krakowskiego środowiska plastycznego. W niedużej Galerii „Gil” odbywały się i odbywają się wystawy, których celem jest wejście sztuki w życie uczelni technicznej, a w rezultacie w życie jej pedagogów, studentów i absolwentów, wejście sztuki w nawyki ludzi związanych z techniką. Oczywiście trzeba tu wspomnieć o artystce malarce Barbarze Skąpskiej, dobrym duchu całego przedsięwzięcia.

26 marca br. odbyła się wystawa jubileuszowa. „Gazeta Krakowska” tak doniosła o tym wydarzeniu: Klub Pracowników Politechniki Krakowskiej z trudem mieścił luminarzy świata nauki i artystów. Zgromadziła ich jubileuszowa wystawa, zorganizowana z okazji 25-lecia istnienia najstarszej w podwawelskim grodzie uczelnianej galerii sztuki. Patrząc na szpakowate głowy profesorów Akademii Sztuk Pięknych z rozrzewnieniem można by wspominać, że przed laty mieli w „Gilu” swoje debiutanckie wystawy. Na Politechnice z iście technokratyczną skrupulatnością przechowuje się dokumenty. Każdy mógł więc sięgnąć do czterech opasłych tomów, świadczących o 190 wystawach, jakie odbyły się w uczelnianej galerii. Spośród 170 autorów, którzy w ciągu ćwierćwiecza zaistnieli w Galerii, na jubileuszowy pokaz swe prace nadesłało 82: malarstwo, grafikę, batik, rzeźbę, ceramikę, fotogramy. Rektor
[image: ]

Fot. J. Zych

Rektor prof. K Flaga wręcza medale 50-lecia PK M. Balewiczowej i B. Skąpskiej


Politechniki Kazimierz Flaga uhonorował panie Marię Ba-lewiczową i Barbarę Skąpską odznakami Politechniki Krakowskiej. Mówił o humanizacji studiów na uczelni. Przypomniał, że „Gil” nie może popaść w pychę, bowiem ma godną młodszą towarzyszkę - Galerię Kanonicza 1, gdzie działa również Teatr Zależny. Artyści i naukowcy oddali się wspomnieniom, jak na jubileusz przystało.

_________________Ryszard Szpila przewodniczący Rady Programowej Klubu


Politechnika Krakowska




Galeria Sztuki "Kanonicza 1"




TETR 2ALE2NY
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Szeroko pojęta idea humanizacji, propagowana przez władze uczelni, zaowocowała oficjalną aprobatą „podziemnej" działalności, prowadzonej przy ul. Kanoniczej 1. Galeria Sztuki „Kanonicza 1” znalazła swe miejsce w strukturze uczelni 1 października 1997 r.

W budynku przy ul. Kanoniczej 1 mieści się siedziba Instytutu Historii Architektury i Konserwacji Zabytków Wy-
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Robert Baś - wernisaż wystawy „W cieniu Etny" Fot. J. Skórski


działu Architektury Politechniki Krakowskiej. W XVI wiecznych piwnicach kamienicy znajduje się Galeria Sztuki „KANONICZA 1” i TEATR ZALEŻNY.

Zarówno galeria, jak i teatr mają już swoją historię. Od 1992 r. w podziemiach budynku rozwija się działalność artystyczna, rozpoczęta w trakcie Europejskiego Miesiąca Kultury - czerwiec‘92. Jednym z miejsc, w których odbywały się imprezy artystyczne, stał się obiekt należący do Politechniki Krakowskiej przy ulicy Kanoniczej 1. Inauguracją działalności artystycznej stał się pokaz dyplomowy Wydziału Aktorskiego Państwowej Wyższej Szkoły Teatralnej. Rektor PWST Jerzy Stuhr i Giovanni Pampiglione wybrali piwnice przy Kanoniczej na miejsce pokazu "De-kamerona", w którym gościnnie wystąpili również studenci Szkoły Aktorskiej z Mediolanu. W tym samym czasie Teatr Ludowy wystawiał "Romea i Julię", na miejsce akcji wybrano dziedziniec Collegium luridicum, a kulminacyjną scenę śmierci bohaterów dramatu rozgrywano w piwnicy przy ul. Kanoniczej 1. Można rzec, że teatralna działalność w siedzibie Politechniki Krakowskiej przy ul. Kanoniczej 1 rozpoczęła się w doborowym towarzystwie. Od października 1992 r. do listopada 1995 r. działała w piwnicy scena Teatru Ludowego "KANONICZA 1".


UCZELNIA NASZYM DOMEM

Po likwidacji sceny Teatru Ludowego pozostał genius locci. Na wniosek Działu Administracyjnego Obiektu Kanonicza ówczesny dyrektor administracyjny Politechniki Krakowskiej wyraził zgodę na stworzenie sceny teatralnej. TEATR ZALEŻNY powstał w grudniu 1995 r. Jest "zależny" od aktorów, którzy zechcą grać na tej scenie, "zależny" od publiczności, która zechce przyjść i obejrzeć spektakl, a także "zależny" od sponsorów.

Równolegle z powstaniem sceny teatralnej zaistniała także w piwnicach Galeria Sztuki "Kanonicza 1". Do czasu oficjalnego powołania galerii odbyło się ponad 70 wystaw: architektów, pracowników i studentów: Politechniki Krakowskiej, Akademii Sztuk Pięknych oraz innych uczelni, twórców profesjonalnych, artystów niepełnosprawnych, dzieci sprawnych inaczej (autystycznych), dzieci polonii amerykańskiej, artystów z Austrii, Francji. Przez minione lata galeria i teatr zdążyły się wpisać w pejzaż kulturalny Krakowa.

Ekspozycje można oglądać w galerii i kawiarni „Inkwizytor”. Prezentacja wystaw w galerii trwa dwa tygodnie, a goście kawiarni mogą podziwiać kolejne ekspozycje przez cały miesiąc, Wernisaże odbywają się zwykle w poniedziałkowe wieczory.

Szczegółowe informacje o repertuarze teatralnym i o wystawach można znaleźć między innymi w: prasie codziennej, miesięcznikach „Karnet" i „Miesiąc w Krakowie”.

_______________Danuta Zajda
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Akademicki chór Politechniki Krakowskiej „Cantata" powstał w 1990 r. Założyła go i prowadzi do dnia dzisiejszego mgr Małgorzata Januszewska. Od początku swego istnienia zespół zrzesza studentów z różnych krakowskich uczelni.

Obecnie jego członkami są w przeważającej części studenci lub absolwenci Politechniki.
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W centrum zainteresowania chóru znajduje się głównie muzyka dawna. Mimo to zespół dysponuje szerokim repertuarem, w którym znajdują się kompozycje z różnych epok - od średniowiecza do współczesności - zarówno religijne, jak i świeckie, autorów polskich i obcych. Szczególnym sentymentem chór darzy kolędy i pastorałki, dając w okresie świąt Bożego Narodzenia liczne koncerty z tymi utworami.

„Cantata” występuje publicznie przynajmniej raz w miesiącu; uświetnia także uroczystości uczelniane, takie jak inauguracja roku akademickiego, nadania doktoratów honoris causa; koncertuje w ramach konferencji naukowych organizowanych przez Politechnikę, bierze udział w imprezach studenckich. Podobnie jak większość chórów, zespół sprawdza swój poziom artystyczny poprzez udział w konkursach i festiwalach. „Cantata” jest posiadaczem wielu nagród, z których najważniejsze to: III nagroda na Festiwalu Muzyki Cerkiewnej w Hajnówce (1992), III nagroda w konkursie chórów w Krakowie (1997), II miejsce w Konkursie Kolęd i Pastorałek w Myślenicach (1996), I miejsce w tymże konkursie w roku 1994 oraz nagroda- dowódcy marynarki wojennej na Ogólnopolskim Festiwalu Pieśni o Morzu w Wejherowie (1994), za najlepiej wykonany utwór o tematyce morskiej.

Można powiedzieć, iż chór stanowi wizytówkę uczelni, rozsławiając jej imię zarówno w Polsce, jak i za granicą, gdzie także występował z powodzeniem. Kraje, które zespół odwiedził do tej pory, to: Czechy, Niemcy, Węgry i Finlandia.

Celem działalności naszego zespołu jest m.in. umożliwienie zainteresowanym osobom aktywnego udziału w kulturze: poprzez naukę (techniki śpiewu i czytania nut), wspólną pracę nad interpretacją utworów, wreszcie występy publiczne. Służą temu próby, które odbywają się dwa razy w tygodniu oraz coroczne wyjazdy na warsztaty muzyczne w Janowicach, w ośrodku szkoleniowo-wypoczynkowym PK. Wspólna praca, zabawa i wypoczynek wpływają bardzo pozytywnie na poziom artystyczny, zgranie zespołu, a także motywację studentów do dalszej twórczej pracy.

Dlatego też wszystkich chętnych studentów, pracowników (szczególnie młodych absolwentów) naszej uczelni, serdecznie zapraszamy do współpracy, informując, że siedziba akademickiego chóru PK „Cantata” znajduje się przy ulicy Warszawskiej 24, w budynku 10-04 (za Wydziałem Architektury).

________________Marta Stos
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XLV MISTRZOSTWA NARCIARSKIE

POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ

XLV Jubileuszowe Mistrzostwa Narciarskie Politechniki Krakowskiej odbyły się w dniach 26 - 28 marca br. w Zakopanem. Tradycyjnie zawody przeprowadzono w dwóch konkurencjach: w slalomie i slalomie gigancie. Na Kasprowym Wierchu ścigali się studenci, pracownicy oraz zaproszeni goście. Wzorem ubiegłego roku dokonano również klasyfikacji uczestników wg przelicznika wiekowego „Handicap Times”.

Uzyskano następujące wyniki:

w slalomie: pracowniczki 1/ Podgórna Zuzanna (1:12,77), 2/ Boryczko Małgorzata (1:16,12), 3/ Chmielarz Barbara (1:24,97); studentki 1/ Król Monika (1:11,27), 2/ Woźniakowska Monika (1:11,96), 3/ Dyląg Anna (1:13,54); pracownicy 1/ Kucia Zbigniew (1:12,55), 2/ Zajączkowski Leszek (1:17,67), 3/ Boryczko Mirosław (1:19,31), goście 1/ Wojna-Orlewicz Jerzy (1:07,93), 2/ Całka Krzysztof (1:10,01), 3/ Podgórny Ryszard (1:18,01); studenci 1/ Całka Bartłomiej (0:56,06), 2/ Podgórny Jurand (0:58,80), 2/ Dyląg Grzegorz (1:01,51);

w slalomie gigancie: pracowniczki 1/ Boryczko Małgorzata (0:51,69), 2/ Podgórna Zuzanna (0:52,08), 3/ Chmielarz Barbara (1:00,10); studentki 1/ Dyląg Anna (0:45,56), 2/ Król Monika (0:48,57), 3/ Woźniakowska Monika (0:48,97); pracownicy 1/ Kucia Zbigniew (0:49,10), 2/ Targosz Leszek (0:49,37), 3/ Łobodziński Andrzej (0:49,93), goście V Korzeniowski Kazimierz (0:42,88), 2/ Wojna-Orlewicz Jerzy (0:45,15), 3/ Całka Krzysztof (0:45,98); studenci 1/ Całka Bartłomiej (0:40,53), 2/ Podgórny Jurand (0:42,17), 3/ Dyląg Grzegorz (0:42,40);

w konkurencji OPEN: kobiety 1/ Podgórna Zuzanna (65,31), 2/ Król Monika (71,27), 3/ Woźniakowska Monika (71,96); mężczyźni 1/ Podgórny Jurand (55,66), 2/ Całka Bartłomiej (56,06), 3/ Wojna-Orlewicz Jerzy (56,94).

Atrakcję zawodów stanowiła urozmaicona pogoda. W pierwszym dniu, podczas rozgrywania slalomu specjalnego, panowały wspaniałe warunki atmosferyczne. Konkurencję rozegrano w pełnym słońcu, a pokrywa śniegu wynosiła ponad 2 m. W drugim dniu rozgrywany był slalom gigant. Pogoda diametralnie się zmieniła, padał obfity śnieg oraz wiał silny wiatr. Doszło do tego, że przed zjazdem zawodnicy życzyli sobie - podobnie jak żeglarze - pomyślnych wiatrów. Niemniej determinacja i upór uczestników sprawiły, że i ta konkurencja została ukończona.

Po zakończeniu konkurencji narciarskich odbyły się po raz pierwszy zawody snowboardowe. Brało w nich udział 5 osób, które uplasowały się na następujących pozycjach: 1/ Malec Dariusz (1:08,12), 2/ Ulman Michał (1:26,53), 3/ Figuła Krzysztof (1:28,03), 4/ Stożek Eliza (1:45,02), 5/ Cupał Marcin (2:21,86).

Należy mieć nadzieję, że i ta konkurencja wejdzie na stałe do programu mistrzostw.

Tradycją stało się także uroczyste zakończenie mistrzostw. Uświetnili je swoją obecnością prorektor Politechniki Krakowskiej prof. Ryszard Kozłowski oraz wieloletni uczestnik zawodów prof. Zbigniew Mendera.
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Fot. Dorota Kram


Podobnie jak w poprzednich latach, atrakcyjne nagrody zostały ufundowane przez sponsorów. Dzięki ich hojności oraz zaangażowaniu w ideę współzawodnictwa narciarskiego, możliwe było przeprowadzenie zawodów na profesjonalnym, międzynarodowym poziomie.

Nagrody zostały ufundowane przez sponsorów: Hutę Szkła JÓZEFINA z Krosna,

SALOMON - Kraków, FAKRO - Nowy Sącz, Fabrykę Kosmetyków HEAN - Kraków, RYZBIG s.c. - Kraków, HEBAN - materiały budowlane s.c. - Kraków, EXCALIBUR TOURS, ŻYWIEC Trade Sp. Z o.o., Camping „Pod Krokwią”, KRAKBAU, Stołówkę KRZYSZTOF, Biuro Turystyczne JASKÓŁKA, TECH-NO-CON, WACETOB-Warszawa, MURDZA, Stowa-na kempingu w Zakopanem Piotr Walaszczyk. Pulę nagród rzeczowych stanowiły narty Dynamie wylosowane dla Wojciecha Rudy oraz gogle narciarskie dla Joanny Kurowskiej. Na zakończenie uroczystości zostały rozlosowane wśród uczestników kufle piwne, a każdy zawodnik otrzymał pamiątkowy medal i odznakę mistrzostw.

Należy nadmienić, że mistrzostwa odbyły się dzięki spontanicznemu, bezinteresownemu, zaangażowaniu pracowników Politechniki Krakowskiej. Mgr Zbigniew Kucia - kierownik Studium Wychowani Fizycznego PK oraz mgr inż. Zuzanna Podgórna swą pracą sprawili,
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rzyszenie Wychowanków PK oraz indywidualne osoby związane z Politechniką Krakowską: mgr inż. Andrzej Duda (Polbau), mgr inż. Krzysztof Korepta, mgr inż. Paweł Kukla.

Podczas zakończenia zostały rozlosowane atrakcyjne nagrody. Tygodniową wycieczkę turystyczną w Alpy wylosował Tomasz Klimala, a tygodniowy pobyt że XLV Mistrzostwa Narciarskie Politechniki Krakowskiej stały się udaną imprezą, promującą sport. Podziękowania należą się również naszym absolwentom Krzysztofowi Całce oraz Kazimierzowi Korzeniowskiemu, którzy pomagali w zorganizowaniu zawodów.

Aneta Madyda, Marcin Kowalik
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W roku 1899, na obszarze zaledwie kilku hektarów, "Hanowersko-Galicyjskie Gwarectwo Naftowe" rozpoczęło budowę sześciu kotłów destylacyjnych oraz dwóch urządzeń rektyfikacyjnych. Wielki wpływ na decyzję o budowie zalążków obecnej Rafinerii Nafty "Jedlicze" S.A. miały pionierskie prace Ignacego Łukasiewicza. Intensywna rozbudowa Rafinerii nastąpiła wiatach 1921-26.

Po odbudowie zakładu ze zniszczeń wojennych systematycznie go rozbudowywano i unowocześniano. Dzięki tym działaniom powstały nowoczesne instalacje do destylacji ropy, rafinacji olejów furfurolem, oksydacji asfaltów. W latach siedemdziesiątych wybudowano nowoczesne linie do produkcji smarów i inhibitowania olejów. W 1963 r. rozpoczęto regenerację zużytych olejów mineralnych, a od 1990 r. organizację sieci ich zbiórki w skali całego kraju oraz modernizację technologii.

Rafineria Nafty "Jedlicze" S.A. zajmuje znaczące miejsce na rynku olejów smarowych i smarów. Specjalizuje się w produkcji olejów smarowych przemysłowych, takich jak maszynowe, hydrauliczne, przekładniowe oraz przekładniowych samochodowych typu HIPOL. Rafineria Nafty "Jedlicze" S.A. uzyskała w 1997 r. świadectwo jakości ISO 9002 na stosowane technologie i produkowane wyroby.
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RAFINERIA NAFTY "JEDLICZE" S.A.

38-460 JEDLICZE, ul. Trzecieskiego 14 tel. (0-131) 52511, fax (0-131) 52523, tlx 323523

main-28.jpg
PROJEKTY
KONCEPCYJNE

Studentéw IV roku
Kierunku
"Automatyka i Robotyka™

Prace studialne
1/1996





main-27.jpg





main-30.jpg





main-29.jpg





main-32.jpg
IE;’

Tempus






main-31.jpg





main-34.jpg





main-33.jpg





main-25.jpg





main-24.jpg





main-26.jpg
pIRS Yy 0

p=






main-57.jpg





main-59.jpg





main-58.jpg





main-17.jpg





main-61.jpg





main-60.jpg





main-19.jpg





main-18.jpg





main-62.jpg





main-21.jpg





main-20.jpg





main-23.jpg





main-22.jpg





main-14.jpg





main-13.jpg





main-16.jpg
Fot. J. Z_\‘L‘/I





main-15.jpg
E1HOY 418!





main-48.jpg





main-47.jpg





main-50.jpg





main-49.jpg





main-8.jpg





main-52.png





main-7.jpg





main-51.jpg





main-10.jpg





main-54.jpg
antaf ﬁf





main-9.jpg





main-53.jpg





main-12.jpg
SN

Profesor Anotni Ostoja-Gajewski Fot. J. Zych






main-56.jpg





main-11.jpg
PRACOWNICY PR






main-55.jpg





main-46.jpg





main-37.jpg





main-39.jpg





main-38.jpg





main-41.jpg





main-40.jpg





main-43.jpg





main-42.jpg





main-45.jpg





main-44.jpg





main-36.jpg





main-35.jpg
Fot. J. Zych





main-1.jpg
1551 1426295






main-3.jpg





main-2.jpg





main-5.jpg





main-4.jpg
HOAZ °[ "10§






main-6.jpg





